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"_ Sosnow'ec, środa 24 lutego 1937 roku. 


Cena numeru TQ groszy 


p TETT: 


Geny ogłoszeń í ; 
za wiersz milime. żę są Prenumerata wy- 
w. 1 złoty nosi miesięcznie 
w tekście 50 gr., za 
modnej | zł. 2.— | 
je Ż> 3 3 
ne 50 prac., a ówi B; 13 aş Redakcji, Ad $ 
zę Dam os, deor to iota ~O Mai 
, Drobne sek, 4 "rec, $ 
stenia po 10 gro Śp * Jaa. a 
j Arnarr ada iis *4 2, el, U cji 
pracy 5 gr. za wy- p 797% 4 macji 
raz, Najran'ej 1 sł, po < ʻi „23.80 
Za zastrzeżenie miejsca radkk = 


ODDZIAŁY: 


Jadwig” 


POMOR 15m] 


KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiew'cza) tel, 13-785; BEDZIN, Małachowskiege 74; 
(róg Narutowieza); ZAWIERCIE, n! 3-go Maja 5, tel. 7; CZELADZ., Milewicka N. 5 GRODZIEC, ul. Legionów tel 7.13 6€ 


Ri a 
DĄBROWA, ul. 3.go Maia 14 i Królowej a 


żedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieieckieyo 


Organizacje z całego kraju 


zgłaszają swój akces do obozu płk. Koca 


WARSZAWA, 28. 2. Do sekretaria 
tu pik. Adama Koca w dalszym ciągu 
napływa a zgłoszenia akcesu i gotowo 
ści wsp/łpracy  organizacyj spełeez- 
nysh i poszczególnych osób. W ciągu 
nocy z dnia 22 bm. na 23 bm. sekreta 
riat płk. Adam Koca otrzymał z tere 


mu całego kraju niezliczoną ilość tych 


zglos zeń. 


Axces L, O. P. P. 


WARSZAWA, 28. Z. Zarząd głów 
ny LUPY. rozestał do wszystkien okre 
gow wojewódzkich LOPP. nastepůja- 
ce pismo. Zarząd głowny Ligi Uvrony 
koewiewznej i Przeciwgazowej, groui 
dząeej poa swymi sztandarami ponad 
1.5uu.vtv obywateli z najwyższą rads- 
ścią Wita tast POWSUUŁA ovozu ZJE- 
noczenia narodowego zbudowanege na 
siowacn Marszatki Kdwarda Simgie- 
go - Rydza, iż „jedynym naszym na- 
siem, ktore może być  pionem morzi- 
nym, jest hasło obrony Polski“. 

Zarząd główny LUPP. wyraża swe 

ka P Rr ; 


omu.erieiny wypadek 
w wąarow.e 
Wczoraj o gouz. 4-ej po poł. na 
placu nuty Bankowej. w Uąsrowie 
muai miejsce tragiczny wypadek, któ- 
ry skonczył się siniercią robotnika pla 


'eowego Jana tęvorskiego lat 24, zam. 


przy ul. Starovędzińskiej. 
-Gęvorski w tuwiu spinania Wago- 

mów dostał się pomiędzy zderzaki, do- 

knając W ten sposób zgmiecenia Kiatu 


' piersiowej. smierć Gęvorskiego nasta 


piła w karetce pogotowia w chwili 


- przewożenia go do szpitala. 


—o000 


Dum robotniczy na Paskach 

Na Piaskach odbyło się ogólne ze 
wanie robotników kop. „Czeladź“, na 
torem omawiane były sprawy robrt 
nieze. Do zebranych przemawiał se- 
kretarz Bielnik. Między innymi poru 
szono sprawę budowy domu robotni- 
czego na Piaskach. 

Myśl ta powstała na skutek braku 
odpowiedniej sali na urządzanie ze 
brań. Robotnicy wypowiedzieli się za 
budową domu związkowego, przy 
czym wyrazili życzenie ofiarowania 
jednej dniówki na ten cel. ; Kupnem 
placu pod dom mają się Zająć władze 
związkowe. 


głębokie przekonanie, iż hasło to <! 
nie się cementem  spajającym wszy- 
stkie siły twórcze narodu. 


aomunikat sexretariatu 


płk. Koca 


WARSZAWA, 23. 2. Sekretariat 


płk. Adama Koca komunikuje, że orga 
nizacje i osoby, które zgłosiły swój 
akces do ebozu, otrzymywać będą w 
miarę postępu prac organizacyjnych 
zawiadomiema o ewentualnym p: 

ciu do obozu. Samo zgłoszenie bowiem 
nie jest równoznaczne z przyjęciem. 
NIGŁAŃAZZTR SONON TERE NEE OIUA FREISA KENA 


Bieżące prace rządu 


P. Premier z wizytą na Zamku 


WARSZAWA, 24. 2. Pan Frezy- 
dent K. P. przyjął wczoraj w obeeno- 
$c1 Marsz, Śmaigłego-liydza, prezesa 
rady ministrów. gen. Siawoj - Skład - 
kowskiego, który  reiferował o bieżą- 
cych pracach rządu. 

WARSZAWA, 24. z. Dnia 25 Lm. 
w godzinach rannych p premiera gen. 


Sławoja - Skladkowskiego odwiedzili 
pp. marsz. Senatu Aleksander Prystor 
1 marsz. Sejmu Stanisław Lar i w dłuż 
szej konfereneji poruszyli zagadnie- 
nia, związane z dalszym pracutn par 
iamentarnymi oraz sprawy dotyczące 
prasy. 


Przedstawiciele poiskiego przem. węglow. 


«wyjechali do Londynu. 


WARSZAWA, 23. 2. PAT. Do 
Londynu udała się w dniu dzisiejszy:n 
delegacja przemysłu węglowego w 
celu omówienia ze stroną angielską 
wykonania umowy węgiowej polsko- 
brytyjskiej, w szczególności dalszeg 
ewentualnego rozwoju tej umowy. 
skład delegacji wchodzą inż. Julia 
Cybulski, dyrektor polskiej Konwen-- 
cji Węglowej, jako . przewodniczący 


oraz w charakterze członków: prezes 
Alfred Falter, dyrektor Franeóis Mi- 
chel, dyr. Rose, dyr. Feliks Golde, 
dyr. Stanisław Krasnodębski i dyr. Al 
fred Koziełł - Poklewski. 

Jednocześnie udaje się do Londynu 
dyrektor departamentu górniczo ħut- 
niczego w min. przem. i handlu Cze 
sław Peche. 


w LD. 


Polska — Anglia 0: 11 


W ramach półfinałowych rozgry- 
wek hokejowych o mistrzostwo swia- 
ta Polska przegrała z Angiią w sto- 
sunku U:11. e 

Mimo porażki z Anglią, Polska ma 
jeszcze szanse wejscia do fimału roz- 
ziywek, jeżeli uda się jej pokonać w. 
decydującym meczu Szwajcarię. Od 
tego zwycięstwa zależy miejsce Pol- 
ski w pierwszej czwórce. 

W drugim mieczu półfinałowym, 
kanada wygrała z Niemeami w sto- 
suńku 5:0 (0:0, 3.0, 2:0), nie wysila- 
jąc się w zupełności. 

Poza tym. Szwajcaria — Węgty 
4:ż (1:1, 2.1, 2:1). Czechosłowacja — 
Francja S:ł (2:1, 2:0, 4:0.. 


Kto wygrał na loterii? 


We wczorajszym l-ym i 2-iam cią- 
gnieniu Państw. Loterii Klasowej pa 
dły główne wygrane: 

Główna wygrana i klasy 100.082 zł. 
na nr.: 968z6. 

5000 zł. — 35323. 

2.000 zł. — 80963. 

1.000 zł. — 4870 134467. ś 

500 zł. — 26565 79840 126052. 


400 zł. — 9264 24646 47711 53607 
81369 91172 102799 122677 159555 


178353 194111. : 

200 zł. — 23783 36235 59209 100264 
105651 109167 171179 181268 191283. 

150 zł. — 4027 13443 14739 16865 
19209 23213 51015 69215 74516 74540 
78405 93235 93912 94557 96540-101953 
102943 106168 _ 108656 110764 146725 
147266 149059 154454 170937 178143 
191279. 


Zwiększenie funduszu emerytalnego o 4 mil. zł. 


Krótkotrwałe obrady Sejmu 


WARSZAWA, 24, 2. W dniu wczo- 
:ajszym Sejm rozpatrywał budżet e- 
merytur i zaopatrzen, rent  inwalidz- 
kich i p:nsyj, preliminarz budżetowy 
dłuwów państwowych oraz nienopoii. 
Nad poszezególnymi tymi budzetami 
Sejm mie zatrzymywał się długo tak, 
że posiedzenie zakończyło sę już W 
sodzinach południowych. 
EMERYTURY I ZAOPATRZENIA. 

Referat o emeryturach i zaopatrze 
miach: przedstawił pos. Ostafım, ktory 
podniósł na wstępie przychylny stosu 
nek do rządu zagadnienia emerytalne 
go, eo znalazło swój wyraz w budże- 
cie przez wstawienie 4 miln. zł. na czę- 
ściowe uchylenie dekretu w sprawie 
t. zw. emerytów zaborczych. 


Dzieci hiszpańskie nie pojada do Ż.5.R.R. 


Projekt „Falangi“ hiszpańskiej 


PARYŻ, 28. 2. Korespondent Ha: 
vasa donosi z Avila. W związku z pro 
jekiem rządu w Walencji wyslania 
dacci hiszpańskich do ZSRR., prezes 
rady „Falangił* hiszpańskiej Manuel 
Hedilla, zwrócił się z apelem do pra- 
sy narodowej, aby pomogla gen. Fran 
2o w uniemożliwieniu tego pizedsię- 
wzięcia, Hedilla proponuje, aby wy: 


‘dzielić pewien obszar neutralny na te 
'ryiorium zajętym przez 
ʻi lam zgromadzić dzieci z obu walezą 


powstańców 
cych stron, Administracja tego obsza- 
ru byłaby powierzona władzy mię- 


TWE r Í - 


dzynarodowej, a rząd powstańczy po- 
nosili by koszty- związane 
niem tego obozu dzieci. 


Walii © Oviedo 

WALENCJ A, 23: 25.0 pólmocy ra- 
diostacja tutejsza ogłosiła komunikat 
z którego wynika, że sytuacja na fron 
ai pod Oeviedo jest na ogół zadawal - 
niająca. Wojska rządowe posuwają 
się w głab miasta. Re 

Na odeinku Roblas i na linii Ruen 
rerraba i Vivel del Rio ataki nieprzy 
iaciela zostały odparte, a skoncentro- 
wane wojska rozproszone. 


z urządze- 


Budżet rent inwalidzkich ı peusyj 

reirował pos. Wagner. 
DŁUGI PAŃSTWOWE. 

Poseł Hutten-Czapski stwierdzil, 
in na obsługę długów państwowych 
na rok 1937-38 pretitninowano 205.814 
tys. złotych, a więc o 19.652.323 zło- 
tych więcej, aniżeli w roku uluegłyin. 
Zwiększenie to wpiywa przede wszy- 
stkim ze zwiększenia zadlażema pań- 
stwa zagranicą, jak m. in. z zaciąguię 
cia pożyczki francuskiej. Zadłużenie 
wewnętrzne Skarbu Państwa wynosi 
1.506 107.546 złotych, czyli o 217 mio 
nów sześć tysięcy i 862 złote więcej 
aniżeli w roku poprzednim. W zrost 
ten tlumaczy się potrzebami inwesty- 
cyjnymi. 2 

Owmawiajże sprawę pożyczki zacią 
gniętej we Franeji w wysokości 2.605 
mibonów frahków i snrawę obstuci 
tej pożvezki poseł Hutten - Czapski 
stwierdził. iż na obsługę kwotv 540 
milionów franków przeznaczonych dla 
Dolsko-franeuskiego Towarzystwa Ka 
leiowego zużvte zostana sumy z wnłv 
wów z eksploałacji linii Ślask — Gdy- 
nia i nio obeiażv hndżotu naństwa. 

PIDŻET MONNPANTT | 
referowsł również noseł Hntten Czan 


ski, stwierdzając, iż monopol tytonio- 
wy oraz monopol spirytusowy przewi 
duje w bieżącym roku zwiększenie 
sprzedaży. Omawiając budżet monopo 
lu zapałczanego poseł Hutten Czapski 
oświadczył, iż toczą się rokowania ze 
spółką dzierżawną: tego monopolu w 
sprawie obniżenia zapałek. Ponadto 
poruszył poseł Hutten Czapski spra- 
wę zapalniczek nie stemplowanych w 
Polsee, stwierdzając, iż według obli- 
czeń spółki dzierżawnej kursuje w 
Polsce parę milionów zapalniczek, a 
straty Skarbu Państwa z tego tytułu 
obliczane są na przeszło 11 milionów 
złotych. Zdaniem posła Huttena Cza: 
skiego cyfra ta jest nieco przesadzora 

W dyskusji, która rozwinęła się 
nad raonepolami, poseł Łobodziński í` 
Wagner wypowiadają się za 
POWROTEM DO SYSTEMU KON- 
CESYJNEJ SPRZEDAŻY WYRO- 

BÓW TYTONIOWYCH. 

Po zakończeniu obrad: nad monopd 
lami posiedzenie zamknięto. Do laski 
marszałkowskiej wpłynął i został 
przyjęty wniosek posła Kamińskiego 
w sprawie zmiany rozporządzenia Z 
1933 roku o wykupie gruntów przez 
dzierżawców. 


TEETE E WOJEW A D OSK SOK WZ EE ZOZ 


Dzi$ w radio mowa 


WARSZAWA, 23. 2. Uzupełnie- | 
niem niejako i wyjasnieniem znacze- 

nia deklaracji płk. Koca będzie prze- 
mówienie radiowe wicemarsz, Sejmu 


płk. Miedzińskiego 


płk Bogusława Miedzińskiego. 
Przemówienie to będzie transmito=, 

wane przez wszystkie rozgłośnie pol- 

skie w środę o godz. 18-ej. E 
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Z KRAJU 


POŻARY W RADOMSZCZAŃSKIEM. 


wacono | || grapi can pracy W górnICIWIĆ 


Stanowisko posia Sowińskiego 


wościach pow. radomszczańskicgo wyda 
rzysy się groźne pozury, które sitawily 
kilkanascie zabudowań wospodarskick, po 
wtdując straty okolo 5000v zł. | 

Wu wsi bząsnia, w zabudowaniu iran 
ciszka Lechuvskiego pożar zniszczył čto 
dołę ze zbożem Przyszyny pożaru dotych 
czas nie ustalono. 

We wsi Ładziece gm. Pajęczno, LOZu" 
zniszczył na szkodę Rocha 
zabudowanie gospodarskie. Tego sameg. 
d:sa we wsi Strzelce pow.  radouisiczań 
sxi, wsouchł ogień, niszcząc 5 zatudowa 
nia wiejskie wraz z całkowityra urzą”: e 
nian oraz inwentarzem żywym i ma *- 
wym. 

Pozar powstał wskuiek nieosiroznego 
obekodzen a się z ogniem. 

we wsi Dylów równiez zanotowano 
grozn,’ pożar, który zniszczył 2  zabudo 
wania gospodarskię. Wreszcie we wsi Ro 
tny, iuz pod Radomskiem, w zagrouzie .© 
w krótkim stosunkowo czasie przybrał za 
diego z wiesniaków powstał pożat, który 
siraszające wprost rozmiary. 

X'omienie wskutek siinczo wiatru Z 
łłysskawiczną szybkością pizerzuciły się 
na sąsieasie zakudcwania tak iż w p.ze 
ciągu kilku minr; 15 zabudowań gospo- 
Marskuca s'znęło w morzu płomieni. 


GŁODÓWKA PRACOWNIKÓW GMIN: 
NYCH WE LWOWIE. 

Ogromne poruszenie wśród pracewni- 
ków użyteczności publicznej uo Lwowie 
ywołała wiadomość, że około Æ% praconi 
ków gminnych rozpoczęło głedówkę na 
unak protestu przeciw slavowisku prezy 
diuum m. Lwowa, które nie uwzględniła 
żądań nieetatowych pracowników gmin 
nych, domagających się ustalenia nowej 
pragmatyki służbowej i przyznania 
mieetiatowym pracownikom gminnym 
plao pracowników etatowych. : 
Glodujący zamkneli się w jednej z ubika 
wyj oddziału kablowego miejskich zakła 
dów elektrycznych, nie pozwalające dostar 
czyć sobie jedzenia. Zarząd miastą czyni 
starania, aby zażegnać konflikt i  przer 
wać głodówkę 


Mroszcz, sa 


UPIORNA 


Jak wczoraj donosiliśmy, w Sej 
mie podczas omawiania budżetu M. 
nisterstwa Przemysłu i Handlu ref. 
rent poseł Sowiński złożył niezwykie 
ciekawe wyjaśnienia na *emat 

możliwości skrócenia czasu pracy 

w górnietwie węglowym. 

Najskuteczniejszą bronią w walce z 
bezrobociem będzie realizacja uprze 
mysłowienia kraju. Uważa jednas zi 
konieczne omówić szczerze 1 bez ogró- 
dek zagadnienie skrócenia czasu pra- 
cy jako jednego ze środków walki z 
bezrobociem. Tutaj mwe» obszer!: e 
poruszył sposoby realizacji skrócen:a 
czasu pracy w przemysłach Stanow 
Zjednoczonych, Włoch, Czechosława 
cji, Niemiec i Szwecji, wysuwają: 
wniosek, iż sprawa skrócenia czasu 
nie jest załatwioną w płaszczyźnie `i- 
mów międzynarodowych żadnym wia 
żązym porozumieniem, a stąd powsta 
je trudność głównie dla górnietwa 

Związki zawodowe wskazują, iż w 
górnictwie Francji i Belgii czas pra: 
cy skrócono i ta analogia ma być wiz 
żąca dla górnictwa polskiego.  Zdx 
riem posła Sowińskiego tak nie może 
być. Analogia ta jest dla Polski nie 
uzasadnioną. Belgia importuje węstel, 
a Francja nawet do 40 proc. swego 


R ZEŃ 
o Ms Jach A, 


MAPY OKAZJA Do NADUŻYĆ. 

Że Śniatyna donoszą: Na polecenie SR 
dizego Śledczego aresztowany ustal tam 
kierownik urzędu katastralnego inż, (e 
steeki „oraz dwuch urzędników tegoż urzę 
du. Aresztewazie nastąpiło na skutw 
stwierdzenia nadużyć, które polegały na 
tym, że wspomniani urzędnicy jezdzih po 
mıastach w powiecie. kałoimyjskim i 4mu 
szali mieszkańców do nabywania map, 
iwierdząc, że mapy te są kenieczae dia 
ludności, a zwłaszeza urzędników _ puń- 
stwowych. Zainiiasowane za mavy pienią 
dze roózdziełali między siebie. ER 


ZMR ARNE YET ERYKA 


UNESCO EM Współczesna powieść sensacyjna 


(Streszczenie początku powieści). 

Nad lasami puszczy tueliolskiej byla 
pogodna noc — Wiktor lutecki, przeb7 
wający tu na letnisku, nie mogąc zasnąć 
wałęsał sią nad brzegiem jeziora, znajdu 
jącego się w pobliżu lasu i rozkwitiych 
kwiatami pól. 

Ciszę nocy przerwał warkot motoru 2 
po pewnyw:. czasie Rutecki ukryly w 
krzakach „ujrzał lądującego na spado 
ehronie w pobliżu jeziora jakiegoś tajem 
niczgo osobnika. 

Z głośnych jego rozmyślań Rutecki do 
wiedział się, iż tajemniczy gość ma udać 
się do Pozuania pod nazwiskiem Włady 
sława Grybskiego. 

Dochodziła godz. 12 w nocy, gdy inż. 
Stanisław Burski po opuszczeniu opery 
pospiesznie zdążał na spotkanie z Haczew 
skim. Czy aby zastanie przyjaciela, gdyż 
spożźnił sie prawie godzinę « 
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Znalazłszy się na podwórzu, rzucił 
nerwowe spojrzenie w’ ckna swego 
mieszkania... Było ciemi:c..  Dowe 
dziło to, że Ludwika Haczewskiego 
nie ma w mieszkaniu, do którego miał 
również klucz, hy móc nawet pod me 
obeeność gospodarza, zwłaszcza w 
„wzasie jego wyjazdu z Peznan'a. za 
„glądać tam i sprawdzać, czy jałe.ś 
niepowołana osoba nie czyha na zdo- 
hycie największej tajemuiey, zamknię 
tej w pancernej, ogniotrwałej kasie 

Burski zaklął po raz drugi i pe 
ezął wolno wchodzić na viętro. Zdzi- 
wiło go wprawdzie, że kiatka schodo- 
wa jest wyjątkowo nieoświetlona, ale 


trajsiony poważną troską nie miał 
zamiaru poświęcać temu  wvększej 
uwagi.I może z tych tez względów nie 
zauważył ciemnej ludzkie; sy':wetki, 
rozpłaszczonej przy Ścias:e, na pier 
wszym załamaniu schodów.  bBurski 
Lył podrażniony, a w takich chwilach 
pomimo zaostrzonej w ostatnich ty- 
godniach ostrożności, odznaczał się 
wyjątkowym roztargnien.em. 

Otworzył drzwi i wszedł do miesz- 
kania. Przebiegł dwa pokcje i znalazł 
się w kuchni, która stanowiła prowi. 
zoryczną pracownię fizyko-chem'czną 
Spojrzenie Burskiego radło n% kasę 
nancerną, stojącą w rogą pracowni. 
Inżynier odetchnął, stwierdzające, że 
«szystko jest w porządk:. Zła prze- 
czucia, jakie trapiły go cd gedziry, 
okazały się płonne. 

— Zadzwonię do Ludwika — zde- 
cydował. podchodząc do apara'u. -- 
O ile nie zawieruszył si; gdzieś na 
mieście, nie trudno będz.e mi g9 Śc'ą 
gnąć do siebie. 

Okazalo się jednak, że Haczewski 
Lic zgłasza się do telefcr u. — Może 
te i lepiej — pomyślał --- że nie maa 
go w domu, gdyż prawdopodobnie 
skracając sobie oczekiwacie na mnie, 
wstąpił na chwilę do któregoś z. lo- 
kali i, zanim wróci do d:'mu, wstąpi 
lu jeszcze... Nie zaniedła chyba tak 
ważnej sprawy, jak wypróbowanie 
naszego „behy“ na szeroką skalę. 
Czy tylko właściwą nazwe nadaliśmv 
temu aparatowi? — zasta; owił się. — 
Pierwsze litery naszych :azwisk mo: 
gą nas z czasem zdemaskować. a lə 
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zapotrzebowania sprowadza z zagra- 
nicy. Polska zaś eksportuje ponad 
30 proc. swegv wydobycia. 

Według obliczeń przy współudziale 
katowiekiej i sosnowieckiej izby prze 
mysłowo handlowych skrócenie czu: 1 
pracy na przykład do 6 godzin dzien: 
rie przy zachowaniu dotychczaso- 
wych zarobków i przy wliczemu cxc- 
liczności, że czas wjazdu 1 zjazdu ca- 
iej załogi wynosi średnio około 2€ mi- 
vut, czas potrzebny na dojście do miej 
sea pracy i powrót Średnio 2 razy po 
54 minuty, przerwy podczas pracy 
średnio 40 minut — 
podniesie koszt robocizny na jelnej 
tonie wydobytego węgła o 53,8 proe., 
co wymagało by podwyższenia cany 
sprzedażnej o 25 proc. lub podwvzsze 
nie w tym stopniu wydobycia. Ponie- 
waż cena eksportowa nie jest cd nas 
zalezna — trzeba by obciążyć pcdwyż 
ką tylko rynek krajowy o około 40 
proc., to zaś 
wymagało by podniesienia ceny węgla 
na rynku krajowym o około 40 proc. 

Już ten jeden argument — zdani*m 
posła Sowińskiego — wystarcza. aby 
myśl skrócenia czasu pracy w górnie- 
iwie węglowym w sposób żądany 
przez związki zawodowe w obeerych 
naszych warunkach gospodarczych t- 
zneć za niebezpieczna dla całości go- 
spodarstwa krajowego. 

* * * 

Wywody posła Sowińskiego są nie 
zwykle znamienne głównie z tej przy 
czyny, że równocześnie komisja pracy 
rozpatruje projekt ustawy 0 skróvc- 
niu czasu pracy w górnictwie. 

* * * 


Red. Besterman. referując prz*z 
radio przebieg obrad nad hudzetem 
Min.. Przem. i Handlu wyraził poglyd. 
że związki zawodowe zajmą ine niż 
e S Oa vea w sprawie 
ofisa pracy W górnietwie. 


pięj:w takich razach zachować d>) 
najskrajniejszych granis posuniętą 
cstrożność... No, trudno... Ludwik się 
uparł, to prawdopodobnie tak pozo- 
stanie... 

Podszedł do pancernej kasy, otwo 
rzył ją i jakiś czas w mu'czeniu, z ra 
dosną dumą w oczach przyglądał się 
riewielkiej błaszanej skrzynce, za 
cjatrzonej z wierzchu w kilka kor- 
taktów, połączonych zwojami drutu 
izolowanego. 

Burski z przesadną ostrożnością 
wyjął ów tajemniczy aparat i usta 
wiwszy go na stole, otworzył górną 
pokrywę. Lecz i tutaj pozorno mie 
było nie szczególnego. Takie same 
jak zewnątrz zwoje cieniutkich diu 
cików. podkowy magnetyczne, cew- 
ki, kilka kolorowych soczewek różnej 
wielkości, oraz jakieś płeny i proszki 
w celuloidowych czy mikowych ni- 
-<zyńkach. Trzy małe ża wki, przy- 
qominające komórki  fotoelektryczt.e. 
uzupełniały wewnętrzne wyposażenie 
dziwnego apartatu, który laikowi ma 
pierwszy rzut oka mógł przypominać 
wewnętrzną budowę aparatu radiowe 
go, a zwłaszcza telewizy nego. 

Młody inżynier odch:'ił nieco rs- 
mię maleńkiej dźwigni i czuła wska- 
zówka woltomierza ustawiła się ra 
czwórce. — Jeszcze raz tę maleńxą 
próbę wykonam sam, zanim nadejdzie 
Ludwik — pomyślał, mierząc spojrze- 
riem poprzez drzwi długość wszy- 
stkich trzech ubikacyj. —  Dziosiyć 
metrów aż nadto, i to w pozione; 
linii — monologował. — Nie mogę svo- 
hie za dużo pozwalać w mieszkaniu . 
O ile Ludwik nadejdzie, pójdziemy 
w pole... O, tam to co innego... próba 
na tysiąc metrów... — uśmiechnął S'ę, 
podchodząc na powrót do aparatu. 

Burski postawił teraz na stole dwa 
duże akumulatory, baterię ogniw elek 
trycznych i połączył to z owym zagad 
kowym aparatem. Ukończywszy te 
czynności. wyjał z szafki buteleczkę 
tenzyny, nasycił nią kawałek waty i 
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Kto wygrał na loterii? 


czwartym 
Klasəwej 


W onegdajszym trzecim i 
ciągineniu Państw Loterii 
glowne wygrane padty na n-ry: 

Stała dzienna wygraua 20.000 zł padła 
na nr. 191042. 

5.000 zł. 7507 

2000 zł. 41646. 

100 zł. 1930 45375 61695 65658. 

300 zł. ©7485 27654 25457 50376. 

400 zł. 20525 44420 57745 61569 68638. 152870. 

200 mł. 45924 61032 109717 124602 170847 
167663. 

150 zł. 1881 12742 20954 26074 344:5 48273 
6:126 7095 T2YG2 75936 18848 81470 3978392 
108206 115%4 130212 135225 172389 11481 
152490 182681 1r8548 190427. 
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Fabryka popularnych samochodów 


PUWSTANIE NA SŁĄSKU. 

Odbyła się zwołana przez izoę Ramios 
ślniczą w Katowicach konferencja w spra 
wie uruciomienia na Śląsku fabryki sa- 
mochoców typu popularnego. W  kcafa 
rencji wzuzii udział cprócz przedstaw'-je 
li zainteresowanych rzemiosł oraz aty 
Rzemieślnicze, płk. Sikorski, dyrektor 
w dub IzemieślniczyctŁ R. P. cajor inz, 
Prus—Kos ecki oraz inżynierowie snet„a 
isci. 

W wynku obrad ustalony został pleu 
organizacji wytwórni oraz wybrano ko 
mitet, w którego skład weszli przedsta 
wiciele organizacji zainteresowanych 
produkcją samochodów, rzemiosł oraz {4 
vy Rzemieslńiczej i Zw. izb i  wreszele 
kilku inżynierów specjalistówi. 


MŁODUGCIANY MATKOBOJCA. 
Demoralizacja wśrod młodzieży szarzy 
sią w zastraszający sposób. Coraz częścieś 
słyszy się ze nieletne prawie dzieci aresz 
tewane sy zą kradzieże i włamania — a 
nawęt z: rabunki i zbójstwa, 
ustatnio danoszą nam że we wsi Jaku 
szacn pod Aowiem i6 ielm syu  Sidouu 
ków Dymitr, w ezasie sprzeczki ze zwą 
Mi'ag Katarzyna, chwycił ostry nóż i 72 
i cioz w sece własnej matce, 4'*e 
warotee zmazia. MatkoŁójcę areszto wata 
polca i przekazała właazom sądowym. 


T  ZADIZTZACZ AREN EA TENIA POZY N VAERT A 


tołożył ją na krześle, w ostatnim po- 
koju, na wprost frontowej soczewki 
aparatu. Zgasił światło dla większego 
efektu, jak powiedział -- i drżącą rę- 
ką ryekręcił taster aparatu. 

Wiązka zielonkawo-fioletowych, a 
w samej rzeczy nieokreślonej barwv 
promieni. przemknęła przez pokój i 
oświetliła białą kuleczkę waty, nasv- 
conej benzyną. 

Nie upłynęło więcej nad dwie se- 
kundy i wata, odległa od aparatu a 
przeszło dziesięć metrów, zajęła się 
płomieniem, który pomarańczowo 
żółtym światłem rozjaśnił mieszkanie 
Burski wyłączył aparat. 

— Świetnie!.. — stwierdził, przy- 
stępując bezzwłocznie do dalszej pró- 
by. 

‘Tym razem, na miejsce nasyconej 
benzyną waty, posypał szczyptę pre- 
chu. Efekt był ten sam, z tą tylko 
niewielką różnicą, że łatwo zaj nlny, 
wybuchowy materiał, pod działanie:n 
promieni „behy“ z sykiem rozprysn. ł 
się tysiącem iskier. 

Oblicze młodego inżyniera jaśniało 
zadowoleniem. Nie mniejsze jednak 
zadowolenie rozpromieniało oblicze 
innego człowieka, który, zawieszony 
na linie, z nosem spłaszczonym 0 szy: 
bę, z przejęciem śledził wszystkie, tak 
niezwykłe czynności Stanisława Bur- 
skiego. A ten, zaabsorbowany w cale- 
ści cudownym działaniem aparatı, 
nie domyślał się ani przez chwilę, za 
jest pod czujną obserwacją niepożą- 
danego intruza. _ | £ 

— A teraz spróbujmy brać prze- 
szkody — powiedział inżynier do sie- 
bie, wyłączając prąd z aparatu. 

Opróżnił górną część panceracj 
kasy i postawił tam w małym tygie!- 
ku, taką samą jak przedtem, szezyp'ę 
prochu. Następnie zamknął kasę i 
skierował na nią soczewkę aparatu 


d. e. m 
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Cel i ideał wychowawczy szkoły 


Przemówienie posła J. Kaczkowskiego w Sejmie 


Podczas debaty nad budżetem 
Min. oświecenia w Sejmie pos. 
J. Kaczkowski wygłosił następu-- 
jące przemówienie, którego naj- 
bardziej istotne fragmenty poda- 
jemy w obszerniejszej relacii ze 
względu na aktualność spraw, po- 
ruszonych przez przedstawiciela 
Zagłębia w Sejmie. 


WYSOKI SEJMIE! 


Rzeczą naturalną dla każdego doj 
rzałego społeczeństwa jest intereso-- 
wanie się zagadnieniami młodzieży, 
szkoły i wychowania. Jest to ta tro- 
gka, która ma bodaj najgłębsze, naj- 
istotniejsze dla losów narodu uzasad- 
nienie, w której bardzo wyraźnie prze 
łamuje się stosunek współczesnych do 
przyszłiści państwa, do jego tenden 
eyj rozwojowych i metod ich realizo- 
wania. 

U nas ta troska i te zagadnienia w 


PŁK. ADAM KOC. 


dyskusji publicznej  |pzybierają 
szczególny charakter. Wykres zainte 
resowań idzie ku górze w miesiącach 
jesiennych, kiedy wyższe uczelnie o- 
twierają swoje podwoje dla pracy na 
ukowej młodzieży. Zamiast pracy za- 
czynają się ekscesy, a wraz z nimi po 
lemika w prasie, która świadczy o 
prawdziwem pomieszaniu pojęć. A że 
tak jest, świadczy o tem choćby stano 
wisko mego szanownego pr zedmówcy, 


który o młodzieży, dopastanjarei SR 


BEZ NOWINKARSTWA 


O deklaracji pik. Koca 


Znakomity publicysta Bolesław 
Koskowski wyraża w „Kurierze War 
szawskim zadowolenie, że liczae za 
stępy ludzi wysłuchały mowy pli 
Koca. > 

Okoliczność tak niepospolicie spra 
wnej popularyzacji idei p. Koca uwa - 
żamy za pomyślną. Jest to bowiem 
zawsze czynnik politycznie kształcący 
gdy ogół zapoznaje się z prawami 
wieczno-trwałymi, z myślami rozsąJ- 
nymi, z chęciami roztropnymi. A właś 
nie takie są eechy charakterystyczi:: 
deklaracji wczorajszej. 

Jeśli się oznajmia, że trzeba „p“- 
rządku* w programie pracy państw: 
wej, że Polska 

„musi się rozwijać bez wstrząsów 
i gwałtów*, 
że w jedności siła, że w ekonomii kie 
runek indywidualistyczny nie wyłą- 
eza kontroli państwowej, że pracodaw 
cy i pracownicy muszą żyć zgodni». 
że szerzenie oświaty jest dobroczynn» 
tak samo jak rozwój rolnictwa, prze 


ekscesów i awantur powiedział, że 
jest pełna patriotyzmu i zasad Chry-- 
stusowych. Istotnie szczególny to pa 
triotyzm i szezególne to zasady, które 
zezwalają na demolowanie gmachów 
szkolnych i sianie wewnętrznego za 
mętu. 

Pan Minister Wyznań Religijnyel: 
i Ośw. Publ. przemawiająe na Komi- 
sji Budżetowej, zajął w tej sprawie ta 
kie stanowisko, które podzielić musi 


Sac SZW SEC Z sni © 


n.ysłu, rzemiosł i handlu, jeśli się p: 
wtarza takie oto dość znane niew;t- 
pliwie, lubo jeszcze dalekie od w::e 
lenia w życie rzeczy, to może się 
wchodzi na drogę utartą. Ale nie jest 
wcale źle, gdy społeczeństwo polskie 
dowie się jeszcze raz, że prawdy, ob: 
wiązujące i głoszone setki lat temu. 
nie tylko nie straciły na wartości, 
lecz, przeciwnie, są trwałe żywotre 
i przewodnie. 

A jeszcze więcej podobać się musi 
stateczność myśli p. Koca zagranicą 
w przyjaznych Polsce krajach, gdzie 
właśnie jakieś 
zapowiedzi nowiukastwa polskiego 
mogłyby ludzi zaniepokoić i strapić. 
W sprawach rządzenia najwięcej „my 
éli oryginalnych“ mają głowy roz- 
czochrane i mózgi ıgnoranckie. Na; 
łatwiej wymyślać „coś nowego“, ne 
nie rozumiejąc. Właśnie w polityc” 
rozważnej idzie o to. aby nie odchylać 
się od dróg ustalonych, bezpiecznych, 
pewnych. 


jutrze naszego Państwa. 

W. przemówieniu Pana Ministra 
jest jyrzecież jeden ustęp, na który. 
chciałbym zwrócić szezególniejszą u- 
ważę: „Muszę z przykrością stwier- 
dzić, że ani ta młodzież, o której tutaj 
mowa, ani sympatyzująca z nią część 
starszego społeczeństwa nie zdają so- 
bie sprawy, że przeżywana przez cały 
świat chwila dziejowa jest tak poważ: 
na, że wymaga jak najdalej posunię- 
tego skupienia wszystkich szczerych 
patriotów i prawych obywateli Rze - 
czypospolitej. Szerzenie w tym czasie 
zamętu, zaprawianie młodzieży do a- 
narchii jest psychicznym rozbraja- 
niem Polski“ Słowa twarde,słowa mwe 
ne i słowa prawdziw e. Bo w imię ja- 
kiego dobra i z czyją korzyścią dzieją 
się te niepoczytalne historie? Mto- 
dzież wyższych uczelni winna usły- 
szeć stanowczą przestrogę. 


(dalszy ciąg art. na 4-ej str ) 
TETEA TORO ORO WWZREWPIEEHNIE 


P. Barlicki 


KANDYDUJE PONOWNIE. 


Wojewoda łódzki zawiadomił wezoraj 
oficjalnie, ze b. pes. Barlieki, nie został 
zatwierdzony na stanowisso prezydenta 
miasta i że ta decyzja jest stanowcza. 

Nowe posiedzenie wyborcze wojewoda 
wyznaczy! na czwartek, 25 bm. Porządek 
dzieruy obejmuje tylko wybór prezyden 
U. JAK z tego widać, w stosunku do 
trzech  wiceprezydentow decyzja jeszcze 
tie zapadla. 

Wczorj odbyło się posiedzenie wìiadė 
PPS, na ktorym postanowiono ostaiece 
nie 7 ywunąc powtórnie kandydainrę bar 
lickiego. 


FILARY WIELKIEJ BUDOWLI 


Zasady, wytyczające drogę ku Jutru 


Ze sfer politycznych otrzyma- 
liśmy następujące uwagi na temat 
tworzącego się obozu płk. Koca: 

„Polska dzisiejsza jest dzielera 
Józefa Piłsudskiegi. On wytworzsł 
jej zasadnicze elementy moralne i 
materialne“. 

W tych słowach deklaracji ide- 
ewo-politycznej obozu, tworzoneso 
przez pułkownika Adama Koca, 
mieści się stwierdzenie nader waż- 
ne dla naszej najbliższej przyszło: 
ści, dla podejmowanych przez oboz 
prac. 

I trzeba, aby jak _ najszersze 
warstwy społeczeństwa należycie 
uświadomiły sobie wagę tych słów 

Bo ilekroć w strukturze poli 
tycznej, w formach  organizacy; 
nych państw i narodów, zostają 
przeprowadzone zmiany — pcze 
ważnie widzimy dążność do prze- 
kreślenia tego, co było, niejako do 
zdrady przeszłości, do potępiecia 
czy nawet wyrzeczenia się poglą 
ćów i ocen „temporis acti“, Tak -.- 
by użyć przykładów z okresu naj- 
nowszego, powojennego — uczyni? 
komunizm, gdy na gruzach caratu 
przeorganizowywał ustrój i systeia 
1ządzenia w Rosji, tak na bieguno- 
wo przeciwnym krańcu uczyn:ł 
włoski faszyzm i niemiecki ruch 
nacjonalno - socjalistyczny. Wszy- 
stkie te ruchy oparły się na anty- 
tezie do 
dów, przekreślały to, co było po- 


dotychczasowych poglą 


przednio, odgradzały się stanowczo 
ud metod i ideologii swych pe- 
przedników. 

My natomiast stwierdzamy dziś: 
że Polska jest dziełem Józefa Pil. 
sudskiego. My nie tylko niczego z 
naszej przeszłości się nie wyrzeka” 
my, ale wręcz przeciwnie jesteśr:« 
z niej dumni. Żadnych ustępstw z 
tej chlubnej i wielkiej ery walki v 
niepodległość, żadnego wyrzekania 
się „elementów moralnych i mate- 
rialnych*, z ery budowania Pat: 
stwa! 

„Życie narodu — stwierdza de- 
klaracja — ma swą duchową cia 
głość*. A ta ciągłość, ta linia roz- 
wojowa, wymaga wciąż wytężonej 
uwagi, wciąż nowych czynów i 
wciąż nowych formułowań zagaʻl- 
nień zasadniczych, wciąż nowych 
wcieleń organizacyjnych. 

Dlatego też, stając twardo na 
gruncie, że „Polska dzisiejsza jest 
dziełem Józefa Piłsudskiego“, zda- 
„emy sobie również dobrze sprawę, 
iż wielkimi osiągnięciami Pierwsze 
go Marszałka Polski została zam- 
knięta karta w dziejach naszego 
narodu. 

Otwarta została ta karta w na- 
szych dziejach walką. podjętą przez 
Komendanta o niepodległość — a 
zamknięta Jego podpisem, złoże 
nym na kwietniowej Konstytucji. 

I dlatego też na czoło „zasad, 
wytyczających drogę ku Jatru“ 


na pierwsze miejsce swych rozwa- 


żań ideologicznych postawił pul 
Lownik Koe kwietniową  Konsty- 


iucję jako saa naszego Wwe- 
wnętrznege życia“, jako „podstaw 
ładu i porządku w REZ jako 
kodeks, ustalający hierarchię wła- 
dzy w Państwie z Prezydente:n 
Rzplitej na czele, jako autorytetera 
dla „zasadniczych rozstrzygnieć'. 

To powołanie się na Konstytu: 
cję kwietniową, zaopatrzoną w o 
statni podpis, jaki przed swym zga 
nem złożył na akcie państwowym 
Wskrzesiciel Polski — ma swe gte- 
bokie uzasadnienie i znaczenie. 

Dowodzi ono właśnie o tej cią- 
glości w rozwoju naszej myśli pań 
stwowej: o nieprzerwanym nurcie. 
wywodzącym się od Józefa Piłsdn- 
skiego po dzień dzisiejszy i na dal- 
szą przyszłść. 

I dowodzi również, że możemy 
i chcemy stworzyć nowe formy or 
ganizacyji narodu — natomiast n'e 
wprowadzamy żadnych zmian w 
astroju, który Józef Piłsudski svn 
ostatnią decyzją zaaprobował. 

A jest to bardzo ważne również 
i z tego względu, że rozprasza rcz- 


maite sugestie, jakoby nowy obóz 


zmierzał również do inowacyj na 
polu ustrojowym, lub też szukał 
wzorów w ustrojach,  obowiązu '4- 
cych w innych państwach, chciał 
Polskę upodobnić do innych statu- 
tów ustrojowych. 


Oparcie nowego obozu 6 nor- 
my, ustalone w kwietniowej Kon- 
stytueji, przesądza więc zarówno o 
hierarchii władz, jak i o pozosta- 
wieniu nadal systemu parlamen 
tarnego w Polsce.  Utrzymujen-v 
więc formę własną ustroju, formę, 
cbraną po wieloletnich doświadeze 


niach i przemyśleniach, fornię, 
wyznaczającą przedstawicielstw u 


zarodowemu wyraźną rolę kontroli 
władzy wykonawczej, uchwalan'a 
budżetu państwowego, nakładania 
ciężarów na społeczeństwo, przesa:« 
dzania o dochodach i wydatkach 
Państwa. 


Z tego dziś zdać sobie muszą 
dobrze sprawę ci wszyscy: którzy 
studiują deklarację ideową pułkow 
nika Koca i z niej wysnuć chce; 
istotną prawdę jakoteż wskazania 
ua przyszłość. 

Więc: budujemy na epoce, jaką 
stanowią wielkie osiągnięcia Józe?: 
Piłsudskiego; dumni z tych osia- 
znięć nie przekreślamy niczezo z 
olbrzymiego dzieła ,„ epoki Piłsnd- 
skiego“, zamkniętej statutem orga 
aizacyjnym Państwa, jakim jest 
Konstytucja kwietniowa. 


I na tych dwóch filarach: osix* 
onięcia Wielkiego  Budowniczesgo 
Polski i zaaprobowanym przez Nie 
go systemie ustrojowym — przy- 
stępujemy do ustalania nowych 
form organizacji Narodu. 


Str. 4 


D lszy ciąg przemówienia posła J. Kaczkowskiego w Sejmie 


Nie tędy droga. Dia żadnycn celów anarchizować | 
życia w Państwie nie wolnal 


Byłby to obłęd prawdziwy. 

_ Ale w słowach Ministra zawarte 
jest impiicite oskarżenie. Część winy 
pen niewątpliwie pewien odiam spo 
eezeństwa starszego. Część winy spa- 
da na młodzież, zarówno tę, która wy 
wołuje ekscesy jak i na tę, która im 
się biernie przygląda, część wreszcie 
obciąża szkołę i jej dotychczasową 
pracę wychowawczą. To stwierdzerie 
zmusza do postanowienia zasadnicze: 
go pytania: jaki jest cel i jaki jest 
ideał wychowawczy naszej szkoły i 
jak jest realizowany? 

Formalnie naczelny ideał wycko-- 
wawczy został ustalony w ustawie o9 
ustroju szkolnietwa 1932 r. jako zada. 
nie „wychowania i kształcenia mło 
dsieży na świadomych swych obo- 
wiązków i twórczych obywatel: Rze 
czypospolitej*. Ale ezy tchnięto weń 
życie, czy wypełniono treścią, czy pa 
nuje w atmosferze szkolnej? Niechaj 
"wyręczy mię w odpowiedzi kolega rc 
ferent, który w swoim referacie tak 


mówi: „Zbyt zracjonalizowana meta- 
da „wychowania państwowego“, opar 
ta o cały rozłegie rozrudowany sehe-* 
mat nakazanych prav i zabiegów, ņa- 
rzucanych ży.iu szkoły i normalremu 
tokowi jej pracy, rozminęła się — je- 
śli w sumie ocenimy dotychczasowe 
rezultaty tych wysiłków — w pewnej 
mierze z duszą młodzieży“. 

Relerent stwierdzając, że 1deal wy 
chowawczy w wykonaniu odbiega cd 
swoich założeń, widzi |4czyczyny tego, 
jak delikatnie określa „w rozlezle roz 
budowanym _ seliemacie nakazanych 
prac i zakrojów, narzucanych życiu 
szkoły“. Czy nie należałoby nazwać 
rzeczy po imieniu, sięgając do jedne- 
»9 z przemówień Ś. p. Ministra Czer 
wińskiego, który o jednej z najwięk- 
szych bolączek naszej szkoły tak mó 
wił: „Natomiast władnie króluje je 
szeze w bardzo wielu szkołach naszye 
tak dobrze nam znanych ideał spraw 
nego a posłusznego biurokraty*. 

Już co się tyczy 


biurokratyzowania naszego życia szkolnego 


iośmy się okazali szczególnie pojęiny 
mi uczaiami. Ale proszę Państwa, me 
sądźmy, że główne zło polega na tem, 
iż kancelarie szkół są zmuszone prowa 
dzić zbyt obfitą korespondeneję, 1 że 
kierownicy są za bardzo obarezeni pi- 


saniną papierków. Zbiurokratyzowa-- 
nie szkół naszych sięgnęło o wiele glę 
biej, bo sięgnęło do samej istoty wy 
chowania, bo objęło ono i pożarło na 
turalny stosunek wychowawcy do wy 
chowania! 


Słowa te wydają mi się w dalszym 

ciągu aktualne, choć wygloszone były 
lot temu. 

W r. ub. w Tyg. Illustrowanym uka 


zaio się szereg artykułów pole- 
micznych na tematy zwią- 
zane z zagadnieniami _ szkol-- 


nymi. W tej polemice znalazł się tak- 
że b. ciekawy głos uczennicy JV kl. 
gimn. z Poznania. Oto jeden z wyjąt- 
ków: „My chciałybyśmy żyć wielo- 
stronnie, a wychowano nas tak, jak 
by w życiu brak było dnia powszed-- 
niego i całe życie  spędzało się na 
szczudłach.  Chciałybyśmy, aby już 
każdy nauczyciel mówił całkiem coś 
innego, ale szczerze tak jak myśli, bez 
udawania i bez szezudeł, wtedy przy: 
najmniej niektórzy mogliby nas wy-- 
chować i ułatwić nam rogląd na świat 
Dziś tyle tylko mamy ze szkoły, że 
nam daje świadectwo“. 

Niewątpliwie przejaskrawiony to 
obraz panującej w szkole atmosfery — 
ale wychowaweów zmusza do zastano- 
wienia. Że trzeba zajść z koturnów, że 


trzeba odbronzowić szkołę 


i wpuścić do niej znów fałę ożywcze 
go powietrza — wydaje mi się rzeczą 
konieczną. 

* * * 

W numerze jutrzejszym podamy 
drugą część przemówienia, w której 
pos. Kaczkowski, jak wieloletni peda 
gog ze znawstwem analizuje prohlemy 
wychowawcze w zastosowaniu do pol 
skiego charakteru narodowego. 


AKCESY DO OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO 


organizacyj Zagłębia Dąbrowskiego 


Dotychczus zgłoszono z Zagłębia Dą- 
prowskiego akcesy do obozu, tworzonege 
przez pła. A. Koca. 

Do Pana Pułkownika Koca Adama 
G` wnego Komendanta Związku Legioni 
siow w Warszawie. 

Powiatowy Zarząd Federacji PZCO. Za 
głęŁia Dąbrowskiego na nadzwyczajnym 
zebraniu postanowili zamełdowac się de 
twórczej pracy dla wielkośc: naszegc 
Państwa w myśl wygłoszonej deklaracji 
Pana Pułkownika. 


Prezes i Komendant 
A. Styka, kpt. w s. s. 


Sekretarz 
Stankiewicz K. por. rez. 

Zwiąvek Legionistów Polskich Paweł 
Rabsztyn, wiceprezes okręgu. 

Związek idaaiowczyków i Żelig. K. 
Ktaukiewiez, pref. por raz. — prezes. 

Związek Powstańców Śląskich Leon 
Kalkowski prezes. 

Związek Inwalidew Wojennych Wład. 
Szymczyk prezes. 

Związek b. Óchotników Armii P. Mar 
teli Jagiełłowicz prezes 

Związek Podoficerów Rez. Nowocień 
prezes okregu. 

Stowarzyszenie 
Wewióra prezes. 

Związek POW. Inż. Jerzy Szydłowski 
Prezes. 

Stow. Weteran. b. Armii Poiskiej we 
Francji Stefan Kozera, prezes. 

Związek Oficerów Rezerwy Teofil Kna 
pik apt rez. prezes. 

Legia inwalidow Wojennycł: Lucjan 
Koenig prezis. 

Związek Rezerwistów Tomasz Majer 
prezes. 

stowarzyszenie b. Więźnów Pol. dr. 
Fr. R. Aleksander Kaleta viceprczes. 

Związek Żyd. Uczestnik. Walk o Niep. 
P, Jakub Flister, prezes 


t © + 


Marynarzy Rez A. 


Zarząd Związku Legionistów w Sosno 
wcu wysłał do komendy naczelnej Zwiąż 
ku Legionistów nastepujący meldunek. 

„(” związku a ogłoszoną w dnin 21II 
1337 r. przez plk. Adama Koca komendan 
ła naczelnego naszej organizacji deklara 
cją, zarząd oddziału w Sosnowcu melduje 
że Oddział deklaracji tej wysłuchał w 
glębokim skupieniu na specjalnie w tym 


celu zwołanym nadzwyczajnym zebraniu | 

Tezy, zawarte w deklaracji pik. Kora, 
oddział uznaź za jedynie słuszne w pracy 
rad dalszym umocnieniem i rozwojem 
Iaństwa Polskiego i w myśl tych wska 
zaù będzie prowadził pracę na swym od 
cinku”. 

——0—— 
'Wielmożny Pan 
Pułkownik Adam Koc 
w Warszawie. 


Mamy zaszezyt złozyć WPanu Pułko- 
wnikowi deklarację następującą: 

„Związek Zawodowy Pracowników U- 
myslowych Przemysłu i Handlu Zaglębia 
Da’ "owskiego w Sosnowcu zgłasza niniej 
sz;ia swoją współparcę nad  realizowa- 
niem akcji konsolidacyjnej społeczeństwa 
zgodnie z hasłem F. Marszałka Śmiglezo 
— Rydza „ebrony Polski* i w myśl dekla 
racji ideowej P. Pułkownika Adama Ko 
ca z dnia 21 lutego rb. iż „stosunki mię 
dry pracodawcą a pracownikiem muszą 


się pod kontrolą i naciskiem państwa w 
ten sposób ułozyć ,aby zapewnić racjonał 
ne warunki produkcji, a rzeszum pracow 
niczym pewność jutra i stopniowy ale 
stały wzrest poziomu życia”. 

Związek Zawodowy 


- Fracowników Umysł Przem. i Handlu 


Zagiębia Dąbroskiego. 
, EP = 
Ob. Pułkownik Adam Koe 


'Warszawa, ul. Matejki 4. 


Zarząd Powiatowy „Związku Przyja- 
zni“, organizacji robotniczej, zgodnie 28 
swymi zasadniczymi wskazaniami iden- 
wymi, opartymi na testamencie Józefa 
Piłsudskiego, a 
przyjaźń i wzajemną pomoce człowieka 
czynu, dążącego do Wielkości Polski, zzła 
gza w imieniu Związku gotowość współ- 
pracy na wyznaczonym sobie odcinku 
pracy społecznej”. 

Zarząd Pow. „Związku Przyjaźni” 
w Sosnowcu. 


Przed nowym rozkładem iazdy 


Konfereneja na dworcu 


Wezoraj w sali konferencyjnej 
dworca kolejowego w Sosnoweu pod 
przewodnictwem zastępcy naczelnika 
służby ruchu Dyrekcji Warszawskiej 
inż. Witorta odbyła się konferencja 
w sprawie nowego rozkładu jazdy. W 
konferencji wzięli udział przedstawi 
ciele władx administracyjnych, szkol 
nietwa, związków zawodowych, Izby 
przemysłowo - handlowej, prasy itd. 
Ze strony kolei reprezentowane były 
trzy dyrekcje: warszawska, krakow-- 
ska i katowicka. 


Wśród zmian, które zaproponowa 
no na konferencji, wypada wspom- 
nieć o tej, że pociąg nr. 223 będzie 
wychodził o godzinę wcześniej, za te 
poriąg nr. 242 będzie kursował nie do 
Ząbkowic lecz do Zawiercia, dzięki 
czemu młodzież szkolna. mieszkająca 
w Łazach bedzie miała wygodny po- 
ciąg do domu. 


Przedstawiciele Izby przem. kandl. 
proponowali, by pociąg motorowy wy 


kolejawym w S"snawcu 


chodził z Warszawy nie o 19 lecz póź- 
niej, konferencje bowiem w urzędach 
stołecznych trwają nieraz do wieczora 
więc powrót do Zagłębia zwykłym 
czy pośpiesznym pociągiem może na- 
stąpić dopiero rano. 

Podczas konferencji skarżono się 
na przepełnione ranne pociągi, zdąża- 
jące do Katowic. 

Pociąg turystyczny do Rabsztyna 
nie będzie w tym roku uruchomiony, 
nie cieszył się bowiem wielką 


frekwencją. 


Lokal przemysłowy 


200—250 m. kw. powierzchni potrze- 
tny zaraz. 


Oferty składać do adm. „Expresu 
zaglebia* pod „Przedsiebiorstwo“. 


kształfującymi poprzez. 
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DRZAZGI. 


Jak wyglądała 
Maria zggerth 


Niezwykle ułalentowana i pelna 
wdzięku zona Jana Kiepury podczas 
medztelnego koncertu wyglądała we~ 
dług opmù naocznych świadków prze 
sliczmie. 

Suknia ze lśniącej lamy, bardzo ob- 
cisia opływała jej smuklą kibić. Od 
ramion aż do ziemi zwisał wspaniały 
viaszcz gronosiajowy. We włosach 
(nie platynowych lecz ciemno blond) 
iśmiła brylantowa klamra. 

Kicpura byt mloazieńczy, roześmia 
ny. Radiosiuchacze, ktorzy tego wszy 
stkiego nie widzicli, leez mogh tylko 
słyszeć jogo p ecmowienia 0 sprawach 
politycznych, byli niprzyjemnie zdzi 
wieni potokiem wymowy znakomiiv- 
gjo lenora, 

Każdy 2 nas woli Kiepurę śpiewa 
jącgeo niż komunikującego nam swój 
prywalny stosunek do bądź co bądź 
noważnych zagadnień społeczno - po- 
liłycznych. 

Jakkolwiek tam było, społcczeń= 
stwo jest wdzięczne pp. Kiepurom za 
hojny dir na pomoc zimową. 

Radiosłuchocze ze swej strony 
smieci złożą po elotówce, 


Przy głośniku 


LEGENNDA — JAKO SŁUCHOWISKG. 

Eksperyisentalny Teatr  Wyutrażni 
dziś o gcdz. 21.30 nadaje z Warszawy na 
wszystkie ruzęiośnie polskie _„Legendę* 
Sianisława Wyspiańskiego Utwór ten, 
ktory jest (ranspozycją poetycką zna- 
nej icgendy © „Wandzie co uie chciała 
iNemca*, pomyślany był przez poetę pier 
wotnie jako libretto dramatu muzyczne 
gu i miesci w sobie cały szereg clemen 
tow tego typu dziela 


RADIOWY KONCERT SOLISTÓW. 

W koncercie solistów dn. 24IT o godz. 
17.15 wystąpią przed mikrofonem zuani 
artyści: spiewaczka Irena Gadejska i aito 
wiolista Mieczysław Szaleski. Prof Sza 
leski powrócił z zagran'cy, gdzie koncer 
tował na estradach i przed mikrefon obs 
cycn rozgłośni Po koncertach w Bruks8 
l, wystąpił w Rydze, gdzie  odzuaczcny 
zustał Krzyżem  Ólicerskim z lizema 
gwiazdami. Na program koncertu soli 
stów składają się utwory _ Landowskiej, 
Ww. Friemanna, Greczaninowa i innych. 


Meble 


najkorzystniej kupisz za gotówkę, 

raty, ołligacje pożyczek w nowo- 

otwartym fabrycznym składzie 
chrzescijańskiej iirmy 


„Spójnia“ 


Splłka z ogz. edp. 


SOSNOWIEC, ul. 3-go MAJA 29, 
albo w składach tejze firmy 
w BĘDZINIE, ul. Narutowicza 8, 
telef, 71647. 


Tragiczna Śmierć 
NA DNIE SZYBU. 

Władysław Sroka, mieszkaniec wsi 
Przeczyce, gminy Mierzęcice, pow za- 
wierciańskiego, na poiu własnym w tejża 
wsi prowadzi od pewnego już czasu ko9- 
palnię rudy żelaznej. Oczywiscie, że bra 
cy tej nie prowadzi sam, iecz wykonują 
ją najemni robotnicy. Między inaymi 
przy pracy tej zajęty był 29-letni Stefan 
Gwóźdź, stały mieszkaniec wsi Toporo- 
wice. } 

Ruda wydobywana jest z szybów nie 
zbyt głębokich, jeduakże w tych dniach 
jeden z szybów został nielegalnie pogłę- 
biony. W pogłębionym szybie zatrudnio- 
ny był kopaniem rudy Gwóźdź. 

W pewnej chwili ściany źle zabezpie- 
czonego szybu obsunęły się a zwały 
ziemi przycisnęły Gwoździa. Mimo, że 
wypadek ton został bardze szybko zauwa 
zony i natychmiast przystąpiono do ak- 
cji ratowniczej. Z dna szyby wydobyto 
już tyiko martwe zwłoki Gwoździa NA 
mieszkańcach wioski wyyadok ten wy- 
warł przyguębiające wrażenie. Śzczegóło 
we dochodzenie wykaże, kto ponosi winą 
za śmierć Qłwoździa. 
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Sprawy robotnicze w Zagłębiu |W sorawie likwidacji woj. kieleckiog 


‘Ankieta Zarządu miejsxkiego w Sosnowcu 


Zebrania i konferen je 


W ostatnich dniach odbyło się sze- 
reg konferencji mężów zaufania z 
fabryk metalurgicznych Zagłębia Lą- 
browskiego, na których omówione zo- 
stało ustosunkcwanie się robotników 
do propozycji ZZZ-tu do Centralnego 
Zw. Metal. w sprawie stworzenia 
wspólnego porozumienia w akcji o po 
lepszenie cbecnych warunków płac ro 
botniczych. 

Robotnicy fabryk metalurgicznych 
wypowiadają się za podwyżką płac 

w v 14 


W przyszły piątek w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbędzie się kon- 
ferencja w sprawie podwyżki płac | 
fabryce lin „Ekonomia“ w Niwee. W 
fabryce na tym tle wybuchł właśr.ie 
strajk robotników. 

« e 2 

W dniu 28 bm. o g. 3 popołudnie w 
lokalu ZZZ. w Sosnowcu przy ul. ** 
sudskiego $ odbędzie się zebranie in 
formacyjne robotników przemysłu 


budowlanego. 
e a e 


W Dąbrowie we własnym lokalu 
odbyło się zebranie członkowskie 777. 


ZASTO. 


GRYPA PRZEZIEE NIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW, 
ŻĄCAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW znana. 1» KOGUTKIEM” 


PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM: DAJĄ 
GO SĄ JL LADOWNICTWA 
ORYGINALNE PROSZKI sMIGRENO -NERVOSIN" z KUGUTKIEM 
SA TYLKO JEDNE 


i ZAWSZĘ Z RYSUNKIEM KOGUTKA 


„„.. 898761 v MIGRENO - NERVOSIN* są reż i w TABLETKACIĘ 


KOMUNIKAT 
Z GIEŁDY PRACY. 

Ekspozztura Wcjewodzkiego Biura Fun 
duszu Tracy w Sosnowcu zgłasza welne 
miejsca na wyjazů: 

Nr kol. 19-57. Potrzebny jest rząuca ry 
dak do prowadzenia do 120 morzowzgo go 
zpodarstwa rybnego. Waruuki.  rrocęnt 
sd połowu, 50 zł. pensji ,ordynaria i mie 
ækania. Szczegółowe warunki de omówie 
4ia. 

Wr. kol. 29-37. Polsza Zjednoczony Pcże 
śńysl Kusaerski w Starym Sączu poszu - 
kuje 1 chemika farbiarza oraz jednego 
specjalisty do uszlachetniania skor fu- 
Irzanych. 

Nr. kol. 2157 Do salonu mód potrzebna 
jest jedna samodzielna, wykwalifikowa 
na modystka w dziale kapeluszy dam 
skich Posada stała do objęcia od zaraz. 
(Warunki do umowy. 

Nr. kol. 22-37. Do majątku Synkowicze 
potrzebny torfiar. oraz od 2—4 pomocni 
ków, którzy od inies. maja do czerwca bę 
dą zatrudnieni przy kopaniu torfu, w in- 
nych zas rciesjiącach w rolnictwie lub go 
rzelni. Torfiarz otrzyma: mieszkanie, 0- 
pał, utrzymanie dla jednej krowy, ziemię 
pod warz,wa i ziemniaki. a% okres pray 
w gospodarstwie: 37 kig żyta, 16 klg. ję 
tzn ienia oraz 6 zł. miesięcznie. 

Pomocnicy otrzymują ziemię pod ziem 
niay i w zależności od wieku48—75kg zy 
ta, 16 kg. jęczmienia i 6 zł.  miesięcznią. 
Za torf zapłata od 1 m kw. wyko! anego 
wysuszonego i ułożonego 0d umowy. 

Nr. kol. 28-37. De majątku $ynkowicze 
potrzebny skotarz z * vosyłkami (sotie 
t5) do dojenia krów. Warunki według u- 
mitwy ztiorowej. 

N1. kol. 2437. Do majątku Synkowicze 
potrzebny fornal z 2 posyłkami. Warunki 
według umowy zbiorowej 

Nr. kol. 25-37, Do majątku Synkowicze 
potrzeba 8 robotnie rolnych sezonowy?h. 
Warunki: utrzymanie i pensja Praca od 
12 Ao 15 maja 1337 r. 

Oferty wraz z odpisami świadectw, ży 
miorysem i referencjami kierować do 
Fkspozytaury Wojewódzkiego Biura Fun 
drszu Pracy w Sosnowcu przy ul. Zakręt 
Jaz. 7, pokój nr. 2 
Ścsnowiee „dn. 22.11.1987 r. 


na którym referaty wygłosili sekre -- 
arze: Kcnarski z Warszawy, Groczke 
z Katowie 1 Rylski z Sosnowca. Na 
zakończenie zebrania robotnicy uchwa 
lili rezolucję, w której wypowuedziel 
się za akcją o nową umowę zbiorową 
w przemyśle metalurgicznym oraz 
magają się samorządu w ukezpiecza|- 
niach i rozszerzeniu ustawod:wstwa 
socjalnego obowiązującego obeenie na 
Śląsku na całą Polskę. 

ES 


Zarząd Miejski w Sosnowcu roze- 
słał do szeregu instytucyj i osób nastę 
pujące pisma: 

Powołany w Kielcach Tymczaso-- 
wy Komitet do spraw obrony Woje- 
wództwa Kieleckiego przed likwida- 
cją zwrócił się do Zarządu Miejskie 
go w Sosnowcu o spowodowanie po- 
wzięcia przez Radę Miejską uchwały, 
protestującej przeciwko zniesieniu 
Województwa Kieleckiego. 


tylko do 27 luteg" w ąeznig 
JAN ROWIRSKI 


Dyrektor nsiyłutu FILTOREX de Paris 
demonstruje swe słynne szkła okularowe HIGIENICZNE i ochronne, ścisle 
dobrane do najsłabszego nawet wzroku. Szkła dwuoguiskowe dc patrzenia 


w dal i z bliska. Szkła specjalnie dobierane do pracy w 


poszczególnych 


zawodach. 


Sosnowiec, Fiotel Victoria 
na wyrost dworca. lelefon G31-14. Codziennie między godziną 9 — 7. 
Ceiuy ściśle skalkulowane od zł. 5— za szkło. — Usobom pracującym ewen- 
tualnie bez zaliczki. 


Zaciąg górników zagłebiowskich 


do Belgii 


Wczoraj odbyła się rekrutacja gór 
ników zagłębiowskich na wyjazd do 
kopalń belgijskich. 

W godzinach przed południowych 
przeprowadzono zaciąg w Zagórzu, na 
tomiast po południu w Czeladzi z tere 
nu Czeladzi i gmin: Grodźca, Bo- 
brownik oraz Łagiszy. 

Ogółem zapisano w dniu wczoraj 
szym 400 osób. W dniu dzisiejszym od 
będzie się rekrutacja górników z Dy 


browy i gminy olkusko - siewierskie 

natomiast jutro z powiatu olkuskiego. 
Do pracy zaangażowani będą wyłącz 
nie wykwalifikowani górnicy. Jak 
nas informuje p. Majer, kier. ekspozy 
tury Funduszu Pracy w Sosnowcu za 
pisy obecne uważać należy za wstęp- 
ne. Ostateczna decyzja w tej sprawie 
należeć będzie do delegacji  belguj- 
skiej, która w pierwszych dniach 
marca ma przybyć do Polski. 


Włamywacz poniósł Śmierć 


w czasie Szamotania się z policją 


Onegdajszej nocy za pomocą wybi 
cia dziury w murze złodzieje dostali 
się do kooperatywy, urzędników To 
warzystwa Kopalń Sosnowieskich w 
Sosnowcu przy ul. Żeromskiego 14, 


skąd 

skradli artykuły spożywcze, kolonial- 
ne i wyroby tytoniowe 

na sumę 1500 zł. 

W czasie dochodzenia policyjnego 
stwierdzono, że kradzieży tej dopuści 
li się zawodowi włamywacze: Stani- 
sław Klamka, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Kaczej 13 i Władysław Nawodziń- 
ski bez stałego miejsca zamieszkania. 

Skradziony towar włamywacze u- 
kryli w komórce Bogusława Zawodne 
go w Sosnowcu przy ul. Rudnej 48. 

Policja udała się do mieszkania 
Klamki, gdzie również znajdował się 
Nawodziński celem ujęcia obu złodziei 

Gdy policjanci wkroczyli do miesz 


Klamka į Nawodzińskż rzucili się 
na nich, 
usilująe ich rozbroić. 
Jeden z posterunkowych w obronie 
własnej użył broni palnej, 
raniące Klamkę dwoma kulami 
w brzuch. 
Rannego przewieziono do szpitala 
żydowskiego, gdzie wkrótce zmarł. 
Podczas rewizji osobistych u Klam 
ki i Nawodzińskiego odebrano część 
towaru skradzionego w kooperaływie. 
Pozostały towar odebrano w całości 
od pasera Bogusława Zawodnego, u 
którego był przechowywany. Nawo- 
dzińskiego, Zawodnego oraz kochankę 
Klamki Kazimierę Janas zatrzyma- 
no. Janasównie odebrano 5 wytry- 
chów. Zatrzymanych przekazano wła- 
dzom sądowym. 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Macieja 
Środa ; 
Jutro: Cezarego 
24 Wschód słońca: 6.36 
Luy | zachód słońca 17.04 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


Dziś o godz 20.30 ciesząca się wielsim 
powodzeniem doskonałą sztuka W. Pus- 
Feketego pt „To więcej niż miłosćś, Bi- 
lety Gd 25 gr do nabycia w firmie W. 
Czechowsk1. 


WARSZAWSKA SZOPKA POLIIYCZ 
NA W TEAIKŻE MIEJSKIM w 89- 
SNOW LU. 

Po ogromnych sukcesach w stolicy 1 
wszystkich większych 1aiastach Polski 
wystąpi gościnnie tylso jeden raz w 
czwartek Gn. 25 bm. o godz. 20.30 War- 
szawska Szopka Polityczna pt. „Pan Sla 
rosta ma wychodne, ale o tyn: sza..." pió 
r znanego autora warszawskiego Hoffa 

W szopce uwypuklone są w doskona 
lej i ciqtej satyrze najwybituiejsze po- 


stacie polskiego i międzynarodowego 
świata politycznego i artystycznego. Do 
skonale ujęte teksty przy ukazaniu się 
premiera Giaboj - $lodkowskiego, pił 
Kuca, min. Becka, Fitlera, Bluma, Żabo 
tyńsziego, Kiepury itd w majaktualniej 
szym dowcipnym opracowaniu wzwo!ują 
salwy śmiechu. Szopka wzbudziła w va- 
szym mieście ogromne zainteresowanie 
Bilety już do nabycia w firmie W, Czs- 
chowski. 
——+0()0—=— 

KINA W SOSNOWCU: 
ZAGŁERIE: — Ostatni akord 
PAT.ACE: — Czarujące oczy _ 
EDEN: — Jego złota rybka. 


——YTM— 


— POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU. Posiedzenie rady miei- 
gkiej w Sosnowcu odhedzie się w sobotę 
dnia 27 bm. o godz. 18.45 Porządek obrad 
przewiduje: rtzpatrzenie sprawozdania z 
wykonania budzetu za rok 1935-86 i wnio 
sku komisji rewizyjnej. 


Ponieważ w miejscowym społeczeń 
stwie dają się odczuwać różne poglą 
dy na sprawę t. zw. przynależności 
administracyjnej Zagłębia Dąbrow- 
skiego, Zarząd Miejski prosi o rozpa- 
trzenie tej kwestii i nadesłanie odpo-- 
wiedzi na następujące pytania: 

1) Czy interesują się Panowie spra 
wą likwidacji Województwa Kiele- 
ekiego? 

2) Jakie Panowie zajmują stanowi 
sko w tej sprawie t. j. czy Panowie 
wypowiadają się za utrzymaniem do 
tychczasowego stanu lub też za przy- 
łączeniem Zagłębia Dąbrowskiego do 
innego województwa i którego miano 
wicie? 

3) Jakie motywy posłużyły do za- 
jęcia przez Panów powyższego stano 
wiska? : 

Odpowiedzi na te pytania muszą 
być nadesłane do końca bieżącego 
miesiaca. 


OGŁOSZENIE 


Niniejszym Zarząd Stowarzyszenia Spół 
dzielni Budowlanej „Keloria* w Ząkko- 
wicach, zawiadamia, że nadzwycaajne ze- 
branie czionków odtędzie się dnia 7 mar 
ca br. o godz. 10 rano w sali domu ludo- 
wego w Zabkowicach 

Sprawozdanie ogólne i sprawa przy- 
działu działek. 
ZARZĄD. 

CEATOWNIEĄ ERREA EAE D ZOSTANIA 


-- OBWIESZCZENIE. Izba Skałrbowa 
w Kielcach rozplakatowała na terenie 
m. Sosncwca obwieszczenie w sprawie 
składania zeznań dla wymiaru podatku 
Lrzemysłowago od obrotu za rok podat- 
Lowy 1936 i podatku dochodowego na r. 
podatkowy 1951. Zeznania dla wymiaru 
podatku przemysiowego oraz podatku de 
Laodowego nalezy składać do dnia 1 go 
marea br. z tym jednak, że osoty praw: 
ne obowiązane są złozyć zarówno zezna- 
nia dla wymiaru podatka przera. od 6 
brotu za r. 1936, jak 1 dla wymiaru po 
datku dochodowego na rok bież do dnia 
1 maja br. Osoby obowiązane do skleda- 
nia zeznań dla wymiaru skomulowaneso 
podatku dochodowego od uposeżeń. ome- 
rylur i wynagrodzeń za najemną slużbą 
winny złożyć powyższe zeznania w ter- 
minie do dnia 15 kwietnia br. 

ESARET 


Wkrótce największy polski film 
wojskowy 


Płomienne serca 


ANEA OSISE EEES EA PA PORA L DOE EAA 


Szkoła muzyczna im. Moniuszki w Ao 
anowcu, ul. Dęblińska 11 — tel. 626-49 
rrzy'mnie na II półrocze do aias SKrZY. 
piec, śpiewu solowego 1 fortepianu. Zniż 
ki koleiowc. Klasa operowa d'a mawan 
snwanvich Informacyj udziela sekreta 
riat szkolny. z 

EGZ 

— POPIS UCZNIÓW SZKOLY MU- 
ZYCZNEJ iM. MONIUSZKI W SOSNOW, 
CU. W niedzielę 28 lutego o godz. 4-ej po 
poludniu miejscowa szko;a muzyczna 1m 
Moniuszki urządza we własnej sali kam6 
«cinj, ul. Dęnlińska 11, półroczny popis 
uczniow następujących klas: p. Ewy Mor 
baczewskiej (śpiew solowy), Stunisława 
Bielickiego (fortepian), Edmunda Siejł 
(skrzypce) i Leokadii Fijałkowekiej (fer: 
tepian — kurs seminaryjny). Wstep da 
dorosłych 1 zł, dla młodzieży 50 gr. Ze 
w.ględu na ograniczoną ilość miejsc s58- 
kretariat szkoły uprasza o wcześniejsza 
zamawianie biletów. 

— ZEBRANIE. Zarząd kobiecego koła 
LÓTP. przypenina, ze waine zebrania 
kolu odbędzie się w poniedziałek w dm 
i marca ot w sali Stow. Techników przy: 
ul. 3 Maja 25 w Sosnowcu o godz. 18 oj, 

Ze względu na ciekawy porządek dzien 
ny obejmują y m in. pogadankę p. Jas 
niny Lipnickiej oraz ze wżžledu na aktą 
aincóc sprawy obrony państwa, zurząd 
prosi wszystkie członkinie i wszystkid 
osoby interesujące się pracami koła 6 
przybycie. 
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OSKAR SZPIGIEL i SYN 


PRZETWORY CHEMICZNE 
SOSNOWIEC 


TELEFON Nr. 61-881. 


Przedstawicielstwo na Małopolskę oraz woj. Kieleckie i Łódzkie 


SPÓŁKI AKCYJNEJ GIESCHE W KATOWICACH 


Dostawa wprost z» huty „Walter Croneck* oraz z własnego składu w Sosnowcu 


Tlenków oławiu: 


Giejty preparowanej 
Minii ołowianej 


KWASU SIARKOWEGO do akumulatorów 92/93 i 98/99, 


f Skład konsygnacyjny 


— TOWARZYSTWO LEKARSKIE 
agl. Dąbi. przypomina swym czionkom, 
że doroczne zebranie Towarzystwa od- 
będzie się dzisiaj, tj. 24 lutego rb. o godz. 
"0:5 w losaiu własnym w Sosnowcu, ul 
3 Moja nr. 15. 

— Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PRA 
COWNICZEJ. Zarząd koia młodzieży pra 
cowniczej przy oddziale PZZPP i 7). w 
Soanoweu podaje do wiadomośri ezłcn- 
ków kola: 1) dma 75 bm. tj. w czwartek 
o godz. 29 odbędzie się wieczór towarzy- 
sk: z programem urozmaiconym, 2) dnia 
<6 bm, tj w piątek o godz. 20 zekranie 
zarządu koła, ze względu na  waziośc 
spraw obecność wszystkich członków za- 
rządu jest konieczna. 8) dnia 28 bm. ti. 
w niedzielę o godz. 10.30 odbędzie się ze 
pianie informacyjno - sprawozdawcze— 
6 liczne i punktualne przybycie człon- 
ków uprasza żarząu. 

— ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICE- 
ROW REZERWY w CZELADZI zawia- 
damia swych członków, że w dniu 28 bm. 
ww iokalu własnym przy ul. Staszica 27, © 
godz. 10 rano odbędzie się roczne wa'!ne 
zebranie 


NIN SE 


Kenie porażone pradem 
OBOK SZYBU „LUDWIK“ w S0. 
SNOWCU. 

Na ulicy Dębowej obok kopalni „Ład- 
wik“ w Sosnowcu wydarzył się tragicz- 
av wypadek. 

Woźnica Anioni Gaweł, zamieszkajy w 
Dańdówce najechał furzonem  zaptzężo- 
dam w dwa konie na zerwane przewody 
ewętryezne, ktore lezały na drodze. 

Jeden koń został praez prąd zabity, a 
diugi lekko. poparzony. Zerwane przewo 
dzy zostały usunięte przez zwarectyo JIlr. 
Renard 


antoni marczyński 


tajemnicza maska 3S 


powieść filmowa mmm 


43. 

Z pozorną rezygnacją wyciągnęła 
tbie ręce do pożegnalnego uścisku, u 
zęła jego dłonie łagodnie, leez mocno» 
i przyciągnęła ku sobie tak, że dot 
knęły jej piersi. 

— Dlaczego dopiero o ślubie? —- 
spytała stłumionym głosem i powoli, 
powoli zaczęła się przeenylać wstecz, 
pociągając Jerzego za sobą. — Dir- 
czego? 3 

Osunęła się nawznak i wpiła się 
ustami w jego usta... 

— Rituś jęknął, kiedy im tchu za- 
brakło i zdołał wreszcie uderwać war 
gi od jest ust, pachnących, socz;- 
stych, nabrzmiałych — 7a... ja teraz 
muszę... powinienem wrccić do labe 
ratorium... Dałem słowo 1... 

— Więc odejdź... jeśii możesz! -— 
odparła ze zwycięskim „śmiechem. 


ROZDZIAŁ XVI. 


W pewnej chwili piofesor Jarn 
Skalski ocknął się ze snn. Ze zdziwie- 
niem stwierdził na budz.ku, którego 
liczby i wskazówki fosforyzowały se- 
ledynowo w ciemnościacu, iż jest za 

jedwie dziesięć minut po północy. 


RT nisz 


PA ER 


Ża zdradę zarżnął 


we Lwowie. 


Kochan cę brzytwą 


Ohydne morderstwo w Będzinie 


Onegdaj w Będzinie przy ul. Zam 
kowej 18 dokonane zostało ohydne 


morderstwo na osobie służącej, 26-let 
niej Sabime Olszewskiej. 

Olszewska od dłuższego czasu u- 
trzymywała bliższe stosunki z Czesła: 
wem (arncarzem, zamieszkałym w Za 
górzu przy ul. Kościelnej 5. 

Owocem tej znajomości było dziec 
ko, które zmarło jednak 

w tajemniczych okolicznościach. 

O uśmiereenie dziecka podejrzani 
byli kochankowie i sprawa ta miała 
niebawem znaleźć się w sądzie. 

Ostatnio pomiędzy Olszewską a 
Grarncarzem powstały  nieporozumie- 
nia. Garcarz zarzucał swej narzecz9 - 
nej, że utrzymuje znajomości z mnyni 
mężczyzną. Często na tym tle docho- 
dziło 

do kłótni i sprzeczek. 

Onegdaj  Garncarz przyszedł d> 
Będzina i wywołał sw” przyjaciółkę z 
mieszkania pod pozorem rozmowy. 

Kochankowie udali się do komórki 


gdzie Olszewska miała nabrać da wia 
dra węgla i jednocześnie rozmówić się 
z Garncarzem. 

W komórce wynikła pomiędzy na- 
rzeczonymi kłótnia. Zazdrosny G 
carz począł robić Olszewskiej wym 
ki. W końcu rozgniewany wydobył z 


kieszeni brzytwę i rzucił się na swą 
kochankę, 
zadając jej kilka strasznych ciosów 


w szy ję. 


Olszewska brocząe krwią upadła z. 


jękiem na ziemię. a zbrodniarz korzy 
stając z zapadających ciemności 
zdołał umknąć. 

Ranną znaleziono w komórce, d> 
jącą słabe oznaki życia. W czasie prze 
wożenia do szpitala Olszewska życie 
zakończyła. 

W parę godzin po morderstwie ` 
licja ujęła  Garncarza w Dąbrowie. 
Przyznał się on do popełnionego za- 
bójstwa. Garncarz przekazany został 
władzom sądowym. 


Delegacja górników bolesławskich 


u p. woiewody w kielcach 


W dniu wczorajszym zgłosiła się 
do p. wojewody kieleckiego d-ra. Dzia 
dosza delegacja bezrobotnych górn:- 
ków z terenu pow. olkuskiego z proś 
bą o interwencje w sprawie urucho- 
mienia kopalni galmanu i rudy cynko 
wej w.Bvlesławiu. 

Pan wojewoda odniósł się do proś- 
by delegacji jaknajżyczliwiej i przy- 


— Myślałem, że dochodzi szósta—- 
westehnął — jestem już tak  wspa 
riale wypoczęty... wyspawy... — wuni 
wiał w siebie. 

Koreiło go, by wymka4ć się cichu 
teńko do pracowni, lecz w samą porę 
przypomniał sobie, iż syn tam pozo- 
stał i przepisuje na maszynie doku. 
menty, które będzie trzeba jutro 
przedstawić komisji. 

— Na nie by mi się to nie zdało. 
Jurek mnie napewno zaredzi do łó: 
ka.. Niema innej rady, .ylko trzeba 
starać się zasnąć ponownie. Trzeba 
być na jutro w takiej tonie, by ezto 
wieka żadne pytanie tyci. sceptyków 
nie wytrąciło z równowagi duchu. 
Jureczek miał rację, kochany, zacny 
chłopak... 

W nielicznych chwilach odpoczyn- 
ku |jrofesor Skalski najczęściej roz- 
myślał o synu, o jego przyszłości, lu) 
roztkliwiał się wspomnieniami z ok:e 
su dzieciństwa Jerzego. I z tym za 
sypiał zazwyczaj. lecz dzisiejszej 1:0 - 
cy sen nie chciał powrócić. Jakaś 
zmora wypłoszyła go z sypialni i 
mackami złych przeczuć Ścisnęła ser 
ce uczonego 


rzekł w sprawie tej interweniować n 
władz centralnych. 


W CIEPLE DOMU, PRZY WIF- 
CZERZY, POMYŚLCIE 0 TYSIĄ- 
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ. 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA- 
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWĄ 


— Dlaczego nie słyszę maszyny ?' 

Sypialnię dzieliła od pracowni 
dość obszerna jadalnia i kilkumetro- 
wy kurytarzyk, plus troje zamkni;- 
tych drzwi. Tą drogą wię: łoskot ma 
szyny do pisania nie nógłby tutaj 
aotrzeć, zato oknem! Z ; owodu ups- 
i:ów zamykało się w gmachu wszv- 
stkie okna na dzień, a cdmykało się 
„e na całą noe. 

— Dlaczegóź tedy jej nie słyszę? 

Profesor Skalski wyskoczył z łó» 
ka, odsunął portierę przy oknie 1 
wyjrzał na zewnątrz. Ołi.a pracowni 
były ciemne. 

— Zamknął je poczciwy chłopak, 
zapuścił story. byle tylk» zagłuszyć 
rcaszynę.. Byle mnie nie zakłócać 
snu — myślał ze wzruszeniem, odchc- 
dząc od okna. | 

Nie położył się jednak. Usiadł r:a 
krawędzi łóżka, a jeg» spojrzenie 
przylgneło naturalnie də tarczy ba- 
dzika. Ze zdumieniem stwięrdził, żo 
jest nadal 10 minut po dwunastej. 

— To przecież niemożliwe! 

Pocmacku odszukał <kulary, u 
zbroił w nie swoje kefńtkowzroczie 
(czy, ale nie się przez to Lie zmieniłc; 
większa wskazówka stał: na dwójce. 
mniejsza imuskała dw'urastkę. Po 
chwycił wiece budzik i przyłożył to» 
sohie do ucha. 

— Ano, tak, on stanął! 


Nakręcił go, lecz to "ie nie po- 
mogło; zegar nie chciał IŚĆ. 
— Zepsnł się stary weteran, za 


strajkował... Tak to tak; każdy mecha 
nizm musi raz w końcu zastrajkoważ. 


RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


Średa 24 lutego. 

6WU Program lokalny. 6.30 Piesń „Kie 
ay ranne wstają zorze“. 603 Gimnastvka 
6.50 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik puraa- 
ny 500 Audycja dla szkót. 1130 Auuycja 
dla szkói. 11.57 Sygnał ¿zasu 1 hejnał s 
Krakowa. 12.03 Koncert roiuuniowy. 12.48 
Dziennik południowy. 14.00. Przerwa 1: 60 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Frogramy 
lokalne. 16.10 Audycja dla dizeci. 16.25 
16.30 Programy iokalne. 1700 Czego woj 
sko żąda od  społeczenstwa cywilnego, 
1415 Koncert solistów. 17.50 Oszustwo. 
18.10 Mój trening lekkoatletyczny. 18.26 
Programy lokalne. 20.60 Audycja poświę 
cona Estonii. 20.45 Dzieunik  wieczerny 
2955 Fogadanka aktualna. 21.60 Koncert 
chopinowski. 21.20 Teatr Wyobraźni. 22.13 
Koncert ork 23.66 Programy loka!'ae. 


KATOWICE. 

Środa 24 luiego 

6.00 Sygnał czasu. 6.03 Płyty. 7.25 Wia 
domości bieżące. 730 Płyty. 12.50 Ogrod 
nik śląski 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Pły 
ty 1400 Wiadomości giełdowe. 1515 Mon 
cari reklamowy. 15.35 Życie kult. sląska. 
1540 Płyty 1630 Koncert 16.20 Dyskusja 
ną temat kar w wych. przeprowadzi Szka 
Ina Porudima Psychologiczna. 1335 Płyty. 
"8.45 Program na jutro 19.26 Zaglebie Pą 
browskic ma głos 


PRODRAM UGOŁNOPOLSKI 

Czwartek 25 lutego 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
653 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 725 Programy lekal- 
ne. 1130 Andycja dla szkó?. 1157 syzneł 
czasu i heinał. 12.03 Programy lokalne 
1240 Dziennik południowy 1300 progra- 
mv loka'ne. 15%) Wiadomosci rosnońar 
cze 1515 Programy lokalne. 16.20 Nad al 
bumem znawwnków pocztowycu. 15.35 Kon 
cert ork 1740 Zły dom 17.15 Koncert k 
merainy. 1750: Ksiązka i wiedza 18.00 Po 
gadanka attuaina. 18.15 Wadmości spor 
wowe 15.26 Programy lokaizc 1:50 Poga- 
danka aktnalna 1900 Koncert solistów. 
19.45 Nocleg w Aponinach 20360 Przesziese 
i piękno Przemętu. 20.45 Dziennik _wie- 
czorny 2055 Pogadazak aktualna 21% 
Sylwetki kompozytorów polskich. 21.45 
Koncert ork 2300 Programy tckaiie. 
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PŁYN PRZECIWREUMA! „O 
DO KAPIELI„OSMOGEN” 


Nawet taka Świetna naizyna, jak 
serce człowieka... I moje serce w pew 
„ej chwili stanie... 

Opadły go zmory złych przeczuć. 
Zgarbił się, posmutniał, iecz na krótka 

— A niech sobie stare! Nie be;ę 
się Śmierci, o, nie! — rzekł prawi: 
ałośno. — Niech sobie stanie moje 
stare, zmęczone serce, bylem przed 
tym dokonał swego dzieła.. I mus ę 
go dokonać! Muszę zrea'szować moje 
marzenia o Promieniach Śmierci, k 3 
re raz na zawsze położą kies wojnon:! 

Pod wpływem dziwnego wzruszc- 
nia. które opanowało go nagle, osu:.4l 
się na kolana i złożył dlonie, jak do 
iaodlitwy. 

— Pozwól mi, Boże Wszechmoers 
-— rzekł drżącym głosem — ukończ; é 
to dzieło i ofiarować je zuękanej ludz 
kości, a potem niechaj moje serce 
przestanie bić... naii 

W tej chwili łysnęło się leciuteńko 
i do uszu hieczącego profesora Jdobiesł 
słaby, jakby odległościa stłumiony 
łoskot. 

— Jezus, Marja, eksplozja!.. Mia; 
Jur: k!!! 

Jan Skalski zerwał si; na rówwe 
nogi. wybiegł do jadalni i tu przysta- 
rał zdziwiony. W jadałni snuł się 
dym magnezji. 
` Drofesor zmarszczył arwi. Magne- 
zji używa się przy noeny: b zdjęciach! 
t-dzieś kiedyś czytał w gazecie. że w 
czasie wojny Światowej jewien an- 
gielski szpieg... 

e. d. n. 
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— Czytałem w dziennikach, iż po: 
wracając z Indii, zginął „odczas bu- 
rzy w cieśninie Aden, gdzie zatonął 
okręt ze wszystkim co na nim się 
znajdowało. 

— Bądź pewien, że ta wiadomość 
w dziennikach była klamhwa. 

— Ach! gdyby tak było... 
dla mnie upragniona zemsta!.. 
wołał prawdziwy Desvignes. 


jakaż 
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— QOpowiedz-że mi szczegóły o 
owym Karvlu Gerard, o którym nigdy 
nie słyszałem — rezkł Peterson. — 
To Francuz zapewne? 

— Tak... Poznałem się z nim we 
Francji, a wkrótee potem, spotykam 
go jako naczelnika korespondencji w 
domu bankierskim Rieheta. Zawarłem 
z nim stosunki przyjaźni. Poza godzi- 
nami pracy, wiódł on życie nader lek- 
kie. Jako kolega, bardzo mi się podo- 
bał. Trwało to kilka miesięcy. Pew- 
nego wieczora, a raczej pewnej nocy, 
na dwa dni przed moim wyjazdem du 
Indii, gdzie otrzymałem miejsce na- 
czelnego inżyniera przy kopalni dia- 
mentów. znaleźliśmy się razem w 0- 
wym „Piekle Londynu*. Nie jestem 
graczem i grać w karty nie lubię, 
otrzymawszy jednak na koszta podró 
ży dość okrągłą sumkę pieniędzy, 
chciałem popróbować szczęścia fortu- 
ny. Sprzyjała mi ona tego wieczora. 
Nad ranem miałem przed sobą dzie- 

dęć tysięcy franków. Schowawszy je 
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O uruchomienie wou brzeg 
Z CZELADZI DO BĘ 

Robotnicy z Czeladzi sai w 
Będzinie, zamierzają w tych dniach zwro 
cić się z prośbą do dyrekcji trarawaio- 
wej w Zagłębiu o uruchomienie jednago 
wuu robotniczego o godz. 5 rano z Cze- 
ladzi do Będzina. Odpowiednią petycię 
podpisało okoic 50 zainteresowanych osót 

Należy się spodziewać  przychylaego 
załatwienia lej sprawy przez dyrekcję 
spółki tranwajowej 


Nowe władze Svndvkału 
SLĄSKA I ZAGŁĘBIA. 

W, niedzielę 21 bm. w Katowicach odby 
io się doroczne walne zebranie Syndyka 
tu Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dą 
b:awskiego. Zebraniu przewcdniczył re- 
daktor Burczak. Po wyczerpujących spr 
wozdaniach zarządu, stwierdzających dai 
szy pomyślny rozwój organizacji, przepro 
wadzono dyskusję, w czasie której omó 
wiono Szreg spraw, dotyczących zawodu 
dziennikarskiego, ustawy dziennikarskiej 
remocy tezrobotnym kolegom uraz natu 
r; wewnęirzno - organizacyjnej, po f:7m 
na wniosek komisji rewizyjnej udzielone 
ustępującemu zarządowi  akscelutorium 
oraz wyrażono specjalne podziękowania 
za wydatną prucę i owccną gospodarkę 
fimansową. 

W wyniku wyborów do nowych włauz 
Syndykatu wybrani zosła'i prezzs Hea 
ryk Słavik (Gazeta Robotnicza), wicenra 
zeri — Jan SŚmotrycki (Polonia) i Ed- 
ward Rumun (Polska Zachodnia), czion*o 
wie zarządu: Bolesław Palędzsi  (Foio 
niv), Henryk Speriing (PAT), Duda — 
Dziewierz (Polonia) i Józef Renis (Po 
aka Zachodnia. Komisja rwizyjna: Hey 
nar (IKC., Nogaj (Polonia) i Hor:ki 
(Ekspress Poranny).) Sąd koleżeński: ks 
tr. Marchewka (Mały Dziennik), Burczak 
(PAT., Ćwierk (Expres Zagłesia), Oskó 
ski (Expres Zagłębia i dr. Fall. 


Nowy zarząd CZG. 
W CZELADZI. 
W ub. niedzielę w lokalu własnym 
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do kieszeni, wyszedłem z domu gry, 
wraz z Karolem Gerard. Ażeby wró- 
cić do domu, potrzeba nam było prze 
chodzić ponad brzegami Tamizy. Na- 
gle, gdyśmy się znaleźli w zupełnie 
odludnym miejescu, Gerard rzucił się 
na mnie tak szybko, iż nie zdołałem 
ani się bronić, ani wydać krzyku; 
czułem jak ostrze jego noża przeszył» 
mi piersi i padłem bez przytomności. 
Gdym przyszedł do zmysłów, znalaz- 
lem się na łożu szpitalnym. Natenczas 
wspomnienia mi powróciły. Co pv- 
cząć? Zamścić się... lecz w jaki spo- 
sób?  Kazać przytrzymać mordercę? 
Nie, to nie zdawało mi się dostatecz- 


ne. Pragnąłem mu w inny s.iosób cd- 
płacić. Chciałem, ażeby Gerard sądził, 
że zginąłem, n jak nie miał w to wie- 
rzyć, gdy uderzywszy mnie nożem, 
wrzucił następnie w Tamizę, skąd w 
kilku minut wydobyty zostałem przez 
rapływający morski statek handle- 
wy. Badany, odpowiedziałem, że n.e 
znam mojego zabójcy. Po dwóch mie: 
siącach, podczas których  układałenn 
mą zemstę, wyszedłszy ze szpitala, 
pobiegłem do mieszkania Karola Qe- 
rard. Powiedziano mi tam, że Jan 
Richet powołał go do Kalkuty, po 
wierzając mu przy sobie obowiązek 
sekretarza. Wróciwszy przeto do Frar. 
cji, udałem się do Tulonu, dła zabra- 
nia się na okręt, płynący. do Indii. 
I w Tulonie to właśnie wyczytałem: 
wiadomość o śmierci Karola Gerard, 


sekretarza bankiera z Kalkuty. Zem- 
sta z rąk mi się wymknęła, podróż 
odbyłem daremno. Wracałepa do Au- 
glii, gdy dosięgła mię epidemia, gr 
sująca w Tulonie. Reszta szczegółów 
jest panu znana. Otóż kochany panie 
Peterson, wiesz teraz, czym był ów 
Karol Gerard. 

Nazajutrz doktór oświadczył chłop 
cu, iż wyda mu Świadectwo wyjścia 
ze szpitala, gdy właśnie Peterson z 
prawdziwym Arnoldem  Desvignez, 
weszli do pokoju. 

Mistieot już wstał. 

Spostrzegłszy wchodzących, wydał 
okrzyk radości, ną widok towarzysza 
Petersona. 

— Pan Arnold Desvignes — rzekł, 
idąc na spotkanie inżyniera. 

— Pan mnie zna? — zapytał tenże 
zdumiony. 

— Poznałem pana natychmiast. 

— Jakto.. czyli mnie pan gdzie 
widział? 

— Pana osobiście, nigdy; lecz pań 
ską fotografię odnalazłem w Blevo 
która jest zupełnie do pana podobna, 
mimo, iż na niej znacznie młodszy 
jesteś. Bogu niech będą dzięki, że cie 
Jrzysyła tu do mnie. Pan przybywa 
z Tulonu? 

— Tak. 

— Widział się pan z siostrą Ma- 
rią? 

— Z nikim się nie widziałem. Wy 
jechałem z Tulonu przed pięcioma 
dniami, a za przybyciem moim do 
Plymouth pan Peterson, orpwiedział 
mi wszystko, co słyszał od ciebie, 
Znasz więc owego łotra, który przy- 
brał moje nazwisko? 

— Znam. 

— Będzie mi pan mógł udzielić 
Jego. rysopis? 


— Najchętniej. 

Tu chłopiec z całą dokładnościa 
opisał powierzchowność wspólnika 
Verriera. 


Słuchając go inżynier, drżał z r% 
dości i gniewu. 


Faiszerze pieniędzy Z Zagłębia i Warszawy 


na Sląsku 


grasowali 


Jak pisaliśmy, w Chorzowie ujęto 
bandę fałszerzy 5 i 10-cio  złotówek 
Banda ta puściła w obieg 3000 fałszy - 
wych złotych. Policja aresztowała 1] 
członków szajki, w tym Marię Bija 
kównę i Marię Bugajową, które ka- 
rierę swą rozpoczęły w Zagłębiu w 
1329 r. 

Wówczas to w Sosnowcu na dwor- 
cu kolejowym aresztowany został Jan 
Domański oraz dwie kobiety: Maria 
Bijakówna i Maria Bugajowa. Bija- 
kówna była przyjaciółką Tulińskieg» 
z Warszawy. 


Sąd karny w Sosnowcu skaza? 


Z. Q. w €sxladzi. Obradom przoewodał: 
czył p. Karch, sekretarzował? p. Hofman 
Przebieg zebrania zwiaszcwa, przed Wy- 
yorem zarzadu był dość gorący. Nowy 
zarząd przedstawia się następująco pp- 
Musiał, Cebula , Wałowski, Jakubczyk, 
Bubak, Guja, Molisak, Hofman, Karez, 
Jantosz, Maj, zastępcy: Bąk, Blichąr-ki 
Jarosek, Suiadajczyk i Górniak Zebra- 
nie przeciągnęło się do późnej nocy. 


Walne zebr>nie PMS. 
W CZELADZI. 

Fod przewodnirtwem sędziego St. We 
reszczansk'cego odbylo się waino zebranie 
cziunków PMS. w Czeladzi. Na asesorów 
poproszono pp.. G. Sadowskiego i Horzet 
skiego „na sekretarza St. Łakomika. Fo 
odczytaniu prtookułu ogólne sprawozda- 
nie z działalności koła złożył p Cieśhú 
ski, kasowe p. J. Wióczorek. 

PMS. posiada własną bibliotekę, liczą 
cą 2754 tomów różnych dzieł, i czytelnie 
Czytelnię odwiedziło w okresie sprawcz 
dawczym 9672 osób. Poza tym prowadzo- 
no akcje odczytewą. Wygłaszane byly © 
czyty na tematy naukowe i _społe< zne. 
Przeciętnie odczytom przy słuchiwałą się 
60 osób. 

wyutywy kasowe wynóciły 25% zł, wy 


odbylo się walne zebranie członków O | datki 261 zł. Koło liezy 130 członków. 
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OPON woła i Bugajową na ka 

ry po półtora roku więzienia, Domań- 
skiego zaś z braku dowodu wn; 
uwolnił, 

W listopadzie ub. r. na dworcu w 
Toruniu aresztowane zostały Maria 
Bugajowa oraz Bijakówna Józefa. 
Sąd obie te kobiety ukarał również za 
kolportaż fałszywych monet więzie-- 
niem. Natomiast Bijakównę Marię a 
resztowano w ub. r. w Radomsku. 
Jest to stara szajka zławodowych * 
szerzy pieniędzy. karanych już kilka- 
krotnie przez sądy. Śledztwo w tej 
sprawie toczy się. 

PERECA PEPENE EErEE 


Ustepującemu zarządowi udzie.cno ab 
sclitoiium, po czym dokonano wyboru 
nowych władz koła. Zarząd wybrano w 
składzie pp: A. Cieśliński, St.  Bieńkow 
ski, M. Bużalska, L. Kowalski, St. Kwia 
tek. St Łakomikówaa, A Solarz, L. Spy 
rzyński i J. Wieczorek. Komisja rewizyJ 
na pp.: sędzia St. Wereszczyński, B. Jan 
rowski, St Rzadkowski. Deiegalem do 
okregu wybrano p Cieślińskiego. 


jamy naczelnika urzę pott, 
SZOTTENICACH. 

Onsgdaj = po!udniu po ac, doko 
nanej z ramienia poczt w Katowicach, 
w nrzędzie pocztowym w Szopienicach, 
popełnił sumokójstwo naczelnik tego TU- 
rzędu Dreja „a to w związku z wykrytymi 
nadużyciami. 

Szczególy trzymane są narazie w taie 
mney. 

= gg 
Z ZAWIERCIA. 


(2) NOWE WŁADZE PZZPP. i H. W 
tych dniach odbyło się walne doroczne 
zebranie członków Polskiego Związku 
Zawodowego Pracowników  Frzemysło- 
wych i Handlowych, oddziału w Zawier- 
ciu. Po przyjęciu sprawozdań i udziele- 
niu zarządowi absolutorium, dokonano 
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W ZBĘDNE później Stanisław Dn. 
may wraz z prawdziwym Arnoldem 
Desvignes, płynęli do Francji, a przed 
wyjazdem Misticot wysłał depeszę do 
prokuratora. 


Mieli przybyć do Paryża następnej. 


rocy. 
Zaledwie wyjechali, przyniesiono 


do szpitala depeszę siostry Marii, kto, 


rej adresant już nie odebrawszy, nie 
mógł stawić się na ulicę Flechier ps 
przybyciu do Paryża. 


XXXI. 


Nadszedł piątek. 

Wbrew zwyczajowi, żaden z dwóch 
wspólników nie wyjechał do Paryża. 

O dziesiątej z rana pokojówka 
panny Verriere, powiadumiła ją, iż 
bankier życzy się z nią Bu e 

— Proć mego ojca... odpowie 
działo dziewczę. 

Bankier wszedł, wszakże mim». 
przybranego spokoju, zakłopotanie 
widniało na jego twarzy. 

— Moje dziecię... rzekl, uścisną w- 
szy swą córkę — przychodzę cię pe- 
wiadomić o małej zmianie, dotyczącej 
twego małżeństwa... 

Bolesne przeczucie zawładnęło s:r 
cem Anieli. 

— Odebrałem dziś z 1ana niespe- 
dziewaną depeszę — mówił dalej V*r 
riere. — Pojutrze będę zmuszony Wy- 
jechać do Hawru, dła likwidacji w 
nader ważnej sprawie, nieobecno: gd 
moja potrwa może siedem do ośmiu 
dni... 

— Zatem małżeństw“ opóźnione 
zostanie? — zawołała panna Verriero 
której przestrach w rad. 'ś6 się zmienił 

— Przeciwnie, me dziecię... 

Dziewczę pobladło. 

— Przeciwnie? — powtórzyła drżą 


cym głosem. 
e. d. n. 
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wybora nowego zarządu, w skład które= 
go weszli pp.: prezes. Jan Tomeżykiewiez 
wiceprezes — S. Metz, sekretarz — Wla- 
dysław Wójcik, skarbnik — Leon Wieder 
gospodarz — K. Jach, członkowie zarzą- 
dn: P. Cisowski i Tomczyk. 


Preliminarz budżetowy 

POWIAT. ZWIĄZKU SAMORZĄD6- 

WEGO. 

W tych dniach w gmachu wydziała 
powiatowego wyłożony zestal do wglądu 
Łreuminara budżotowy powiatowego zw. 
samorządowego w Zawierciu na r. 1937/38 
Preliminar4 tegoroczny opracowany jest 
pod kątem możliwie, jak. najdalej idą- 
cych oszczędności, po stronie dochodow 
uwzględnia on mozliwość płatników - 
mieszkańców powiatu zawierciańskiego: 
Yak po sironmie dochodów zwyczajnych, 
nadzwyczajnych oraz wydatków zwyczaż 
nych i nadzwyczajnych przewiduje On 
sume zł. 964508. Dochody zwyczajne prze 
widziane są w wysokości 524.0v00 zł, a 
skiadają się na nie podatki komuna!ne, 
dodatki do podatków państwowych i in: 
ne. Dochody nadzwyczajne wyrażone $} 
w sumie 460.668 zł. 

W, najb.izszym czasie preliminarz ten 
bedzie tematem obrad rady powiatowej. 


Ujęcie bandytów 
ZBIEGŁYCI Z ARESZTU W ZAWIER 
CU. 

Jak już pisaliśmy, w nocy z dnia 2 
ua 3 ża z aresztu miejskiego w Zawier 
ciu za pomocą zrobienia otworu w mu: 
rá zbiegło trzech aresziaatów J>d:a za 
siał schwytany zaraz, a Jan Ruda n 
Fariunuek z Myszkowa i Pucek W: 
alaw z Mrzygłodu przez dłuzszy Czas %- 
krywali się. Posterunek policji w Mysz: 
Rowie wytropił bandvtów, którzy przy? 
szli w odwiedziny do swego kompsna 
Mieczysława 'Wosika, zamieszkałego w 
domu Kotyni w Myszkowie i w kryjow: 
ce na poddsszu ukryli się. , 

Po otoczeniu domu przez policję kos 
mendant posterunku wezwał ukrywają; 
cych się do poćdania. Po namyśle bana 
dyci wyszli z kryjówki oddając się w tę 
>a policji. Przekazano ich władzom 8% 
dvwym 
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Z OLKUSZA. 


(0) ZAKOŃCZENIE KURSU SIRA- | 


ŻACKIEGO. W, tych dniach zakończony 
został w Olkuszu tygodniowy kurs stra- 
żucki IT stopnia, w którym wzięło udziuł 
5? słuchaczy. 

Prymusom rozdano nagrody, przy 
szym pierwszą nagrodę w postaci apara 
sa fotograficzne go „otrzymał p. Włady 
sław Piovus z Wolbromia. 

Świadectwa knrsistom rozdał p. staro 
sta Brzostyński. Przemówienia na zakoń 
ezenie kursu wygłosili: pp. starosta {ja 
ko piezes rady nadzorczej zarządu i.«wia 
tozego straży), burmistrz Majewski (pre 
zes zarządu powiatowego) oraz w imieniu 
słucjaczów, p Wypcisk z Wolbrunna. 


Kurs przeprowadził 'vstruktor pożar, 
v. Zieliński przy ud: wykładowców: 
gp inż. Feczko, dr. Kiu...iy,  Krósow 


skiago i Jarno. 

(o) WPŁATA NA POMÓC ZIMOWA 
Zarząd fabryki Klucze wpłacił onegdaj 
zł. 2.400 na zimową pomoe bezrobotnym 
pow. olkuskiego. „Klucze“ zadeklarowały 
za powyższy cel sumę zł. 42304. 

(o) NIEBEZPIECZNE POPARZENIE 
DZIECKA. Przed kilku dniami niebez- 
piccznemu wypadkowi poparzenia ulegla 
S-ictnia Feliksa Stach z Zedermana, gi. 
Rabsztyn, przewracając na siebie piocyk 
żelazny wraz z gotuijącą się strawą. 

Niedbali rodzice pomimo cierpień dzie 
«ka, pozostawili je w domu, dopiero O- 
TOENE DER DEEE, ETRAS: TE 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


nesdaj, gdy dziecku mewiele pozostalo 
do życia, odwieźli je do szpitala 

Stan dziewczynki b. groźny. 

(0) WŁADZE KOLA ŻW. REZERW. 
w ÓLKUSZU. Ónegdaj odbyło się wa!ne 
zebranie członków kolia zw. rezerwistów 
koła Ólkusz fabryka pod  przewdonie 
twem p. K. Kowalskiego. 

Po sprawozdaniach wybrano zarząd: 
vp. St. Kotowicz — prezes, R. Cemtrzyń 
sk; — sekretarz, WI. Trzaska — skarbnik 
Urbanik — referent wych obywat. komi 
pja rewizyjna pp.: J. Kluczewski, J. To 
porek i J Cebo. Na zebraniu przemawiał 
prezes St. Kotowicz. 

(0) WALNE ZEBRANIE ZW. LEGIO 
NISTÓW w ÓŁKUSZU odbędzie się w 
dniu ¿8 bm. we własnym lokalu przy ul 
Mickiewicza o godz. 11. 

(v) WALNE ZEBRANIE PCK. Zarvąd 
ogdziała PCK. w Ólkuszu zaprasza SW9* 
ich ezłonków na walne zebranie i dokona 
uie wyborów w du. 27 bm. (godz. 15) do 
sai obrad magistratu m. Olkusza. 

(0) WALNE ZEBRANIE KOŁA Ju 
0. P. P. Nr. 1 w OLKUSZU odhędzie się 
w dniu 25 bm. o godz. 18.30 w sali radziee 
kiej zarzadu miejskiego w Ółkusza. 

(o) OLKUSKI ODDZIAŁ ZW. PRAC. 
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO W 
OLKUSZU, zwołuje walne doroczne ze- 
Lianie członków w dniu 28 bm w saii 
rady miejskiej w Olkuszu o godz. 17.36 
w drugim terminie. 


Czyste sumienie 


Antoni Wyderka oskarżony jest o to | moją radę wyjechał na mnie z pyskiem i 


że w stanie nietrzeźwym pobił w restau 
racji „Fod pasasolemć wszystkich obec. 
nych gości w liczbie ośmiu, czym  zakłó 
eel spokój publiczny. 

._ Óskarżony Wyderka uśmiechnął 
mile zdziwiony. 

— To stę tylko o spokój rozchodzi? A 
ja myślałem, że o te mordobicie. 

ii Za pobicie będzie pan miał oddziel- 
ne sprawy. Czy przyznaje się pan do za: 
klocenia spokoju publicznego. 

— Hi.. -- panie sędzio, żadnego hałasd 
nie zicbiłem. To oni krzyczeli, bo ich pie 
fer obleciał. Szczegolnie jedna blondyna 
piszczała, bo się właśnie o jej nuarzeczud? 
go rozszło. 

Siedzieli oni obok mojego stolika, Ja 
sobie naturalnie dła towarzyskiej rozryw 
ki podmrugiwałm na tę cwą  blandyuę. 
Dziewczyua miała zadowi!enie ale jej ka 
walerowi to się nie cpodobało. 

Pod:ywa się z krzesła i na mnie: 

— Czego pan na moją damę niraga. Że 
bym ża pana'w mordę nie mrnąngł. 

Widzę, proszę sadu. że młodziak zapal 
czywy, więc żeby go ostudzić mówię mu 
delikatnie: 

— Ódsuń się pętaku bo się 
i możesz bré przegrany. 

A tea smarkacz, zamiast  uszanoweć 
VERE OTE AR TATTET KO OPO ZRARZCSEA 


ZE SPORTU 
Sobik w San Remo 


ZAJĄŁ CZWARTE MIEJSCE. 

W niedzieię odbyły się w San Reme 
(Włochy) wielkie zawody szermie"cze naj 
lepszych szabiistow świata o „zlotą Sza: 
ble“, w których m. in. startował Poiak 
Antoni Sobik z Katowic. 

Sobik odmosł znaczny sukces, Za;mu- 
jąc czwarte miejsce. Picrwszym był Wae- 
gicr Pinton, 2) Włoch Reine, 5) Niemiec 
Rastovie, 4) Souk, 5) Austriak Loise: 


się 


narwiesz 


X WILNO — BIAŁYSTOK í1:5. Ro- 
zegrany w Wilnie mecz hoksetski między 
zeptezentacjami Wilna 1 Białegostoku a 
kończył się zdecydowanym zwycięstwem! 
W:lnian w stosunku 11:5, 

X MISTRZOSTWA POLSKI W ŁYŻ 
WTIARSTWIE. W Katowicach odbyły się 
łyżwiarskie mistrzostwa Folski Mistrzem 
został Ireslauer przed robertem. W 
konkurencji pań mistrzostwo  zdobyia 
Scehreiberłówna. W jeździe parami mı- 
strzostwo zdobyli rodzeństwo Kaiusowie. 

X ZWYCIĘSTWO NEBDY. W ponte- 
działek na turnieju tenisowym na Ri- 
wierze Hebda rozegrał mecz z van Lot- 
tem, bijąc go 7:5, 6:2.. 


znieważył mnie śmiertelnie ! 
óskarżony pan Wyderka, walnął 
pięściu w pierś. 

— Mamusie moją obraził, proszę sądu. 
Siarowina siwutka 50 lat już ma, a ten 
szezeniak niemoralne prowadzenie jej 
wyrzuca! 

I jak się miałem nie zdenerwować! 
Rąbłem go krzesiem w łeb. j 

— Ale on jeden pana obraził! Wice 
dlaczego pobił pan wszystkich gości? 

— Miałem swoje wyrachowanie. 

— Jakie? 

— Taki byłem przez tę obrazę, że zdy 
bym wszystko na tym jednym młodzia: 
ku skupił. to onby już żywy nie wstał. 

A poco mam taki grzech brac na sie 
bie? Poco mam człowieka zabijać? 

I żeby chłopaka ed pewnej Śmierci 1a 
itować, te swoje złość rozłożzyłem na wszy 
¿fhich gości Po równemu. Bo zamiasł je 
dnego sabić, to już lepiej ośmiu pokale 
czyć. 

Takim sposobem wszystkim się 
stało. Jeden facet tylko do telefonu 
chwile wszed! ,też bez dwuch zebów 
szedł. Ale sumienie mam czyste. 
nie zabiłem. 

Czyste sumienie p. Wyderki nie wzsa 
szyło sidać sądu, który go skazał na ty 
dzień aresztu. 


się 


do 
na 
wy 
Zabić 


Dziś! Dzıś! 


Najweselsza aktualna komedia 
JEGO 
ZŁOTA RYBKA 


w rol. gl: Jean Harlow, Myrna Loy 
William Powell i Spencer Tracy 
Początek | seansu o godz. 17.30, 

w niedzielę o godz. 15.30 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 


ELIOT EOZE TAA ASE PASZ 

AGENTKI do sprzedaży wyrobów. kos- 
metyczno - chemicznych, mogą się zgło- 
sié Sosnowiec, Mościckiego 23 m. 12 i Dą 
browa Górnicza, firma „Kora“ Piłsud- 
skiego 23. Wysoka prowizja 


POTRZEBNY subjekt do sklepu kolo- 
„dalnego. — Sosnowiec, Piłsudskiego 6l, 


„Mucha. 


POTRZEBNY chłopiec do terminu war 
svat rzeźniczo - wędliniarski. Piaski ut. 
Clemenscau nr. 4. A. Welcel. 
POTRZEBNY zdolny pracownik fryzjer 
-ki Będzin, Małachowskiegu 52, borowka 
POTRZEBNA służąca. umiejąca gotować 
»d zaraz Małachowskiego 6, O. Król. 


Nr. 55 


Chcesz mieć stale gorącą wodę do 
dyspozycji zainstaluj warnik elektryczny 


Specjalne niskie taryfy. 
Wszelkie informacje i demonstracje w sklepie Elek- 


trowni, Dęblińska 1. 


ELEKTROWNIA ©KRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 


Wyciąć ! Przechować! 


TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie 


„Expres Zagłębia" który przynosi najświeższe 6-14-97 
wiadomości z kraju i ze świata, oraz daje co- 
dziennie dwie powieści. 


Czytajcie 
Cukry, 


hurtowo dla P. P. Kupców 
Czekolady po cenach ściśle fabrycznych 


Zamawiać można 6-25-80 
A. K. Peucker 62- 411 


Mo drzejowska 1 


KUPISZ 
i SPRZEDASZ 


DZIŚ 


Piotruś Bosse. 


Poeząter I „seansu o b.80. 


PHILIPS 


FRYZJERKA 7e znajomością trwałej i 


wodnej ondulacji potrzebna. Grodziec, 


J.egionów, Zarębski. PAE AES 
POTRZEBNE panie do sprzedaży galan 
tera z kaucją 50 zł. Wiadomość w ad- 
ministracji. 


LOKALE 


KETENO 

LOAL resteuracyjny ewentualnie skle- 
vowy do wynajęcia. Wiadomość: Sosno- 
wiec, Piłsudskiego 24. A Er S 
SKLFP :zeźniczy z warsztatem do wyna 
„ecia Milowice, Kaplicna 7. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
BERTI POTA EET OE TERS EEA 
Mióa 


prawdziwy lipeowy 1 kresowy w firzne 
„KOZIOŁKÓW i JĘDRYCZEK* W 530 
SNOWCU. 3-g0 MAJA 21, TEL. 61568 — 
GYPIALKA dó sprzedania. różne meble. 
Wiadomość Modrzejowska 39 u dozorcy. 


najlepiej przez zamieszczenie ogłoszenia 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA“. 


Ogłoszenia przyjmuje administracja 


| KINO „ZAGŁĘBIE” | 


KINO „PALACE“ 


MARTA EGGERTH RK 
pierwszy raz w przebojowym film. produkcji londyńskiej p, t. 


CZARUJĄCE OCZY 


W roli mẹskiej ulubieniec publiczności 


e 

UWAGA: Dia wszystkich, którzy w ubięgłą niedzielę sluchali śpiewu Marty 

KŁggerth! Pamiętajcie, że film „CZARUJĄCE OCZYĆ będzie dla Was prawdziwą 
ucztą aatystyczną. 


6-14-97 


DZIŚ 


Największy film muzyczny światowej produkcji, nagrodzony na międzyna- 
rodowej wystawie w Wenecji 


OSTATNI AKORD 


(jest to draga „Niedokończonn Symfonia”) 


IX Symfonia Beethovena wykonana przez słynną orkiestrę Filharmonii 
Wiedeńskiej 


W rolach gł: Willy Birgiel, Lili Dagover, Maria v. Tosnady i milutki 
Początek 1-go seansu o godz. 17.30 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


AL JOLSON w towarzystwie fenoc'enalnej 6-cio letniej Sybil JASON 
w wielkim dramacie, pełnym wzruszeń, romans”, piosenek i melodii p, t. 


Przerwana pieśń 


jako uzupelnienie IL f:im 
Największa sensacja sezonu pelna karkołomnych scen i brawurowej akcji 


Bohaterska Brygada 


W roli głów. JACK HOLT. 


W niedzielę o gudz. 3-ej. 


HOLMES 


RÓŻNE 


smaram 
ZAPOWIEDŹ. Pedaje się do ogolnej wia 
domości, że 1. Berek Rajzman, zever, sta 
nu walnego, zamieszkały w Sosnowcu, 
ulica Targowa 21, syn małzonków: s/ew- 
ca Śzmuija Kajzmana, zmarłego w $u- 
snowcu i Chany z domu Urimszpan. za- 
mieszkałej w Sosnowcu, 2. Szanjdla Zaj. 
dler, bez zawodu, stanu wolucgo, zamiesz 
Rala w Szopienicach. ulica Sienkiewicza 
nr. 7, córka małżonków: robotnika Szmu 
la Zajdlera, zamieszkałego w Palestynie 
Henkli z domu Svnenfeld, zmarłej i 0-2 
statnio zamieszkałej w Palestynie, cheą 
zawrzeć związek malżeński _ Obwioszeze- 
nie zapowiedzi nastąpić winno w SŚ%onie 
nicach i w czasopismie „Expres Zagłe- 
kia, Kwftl. przeszkody co do zawarcia 
ego małżeństwa należy natychmiast do- 
nieść mżej podpisanemu urzędmkowi 
Szopienice, dnia 23 lutego 1947 r. Urzęd- 
nik stanu cywilnego w 7astępstwie A. 
Czora. 


Wydawca: Helena Monsiorska. — Rad. naczelny; bs, Cwierk, — Drvk. „Kspres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna l-a. — Rea. odp.: Tadeusz Lipsii. 


